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I sekretarz KC KP Kuby, prze 
wodniczący Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów Republiki — F. Ca 
slro został udekorowany najwyż 
szym odznaczeniem Międzynarodo 
wego Związku Studentów (IUS) — 
Medalem „17 listopada”.

Włoski premier w Paryżu

Przebywający z wizytą w Pa­
ryżu premier Włoch G. Andreotti 
przeprowadził wczoraj rozmowy z 
prezydentem Francji V. Giscard 
dEstaing. Omawiano stosunki 
Wschód — Zachód, problemy Euf 
ropejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej oraz sprawy związane z wy­
borami do parlamentu zachodnio­
europejskiego, które mają się od­
być w przyszłym roku.

Oświadczenie Białego Domu

/ Prezydent USA — J. Carter nie 
zamierza komentować . wywiadu 
prezydenta Francji V. G. d’Es- 
taing dla tygodnika „Newsweek”, 
w którym skrytykował on stano 

I wisko Cartera w kwestii „praw
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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Poznań, środa 20 lipca 1977 Wyd. A Cena 1 zł

Pamiątki historyczne i dzieła sztuki

Ocena realizacji zadań 
społeczno-gospodarczych w I półroczu

Cenny dar ZSRR 
dla narodu polskiego

Biuro Polityczne KC PZPR 
na wczorajszym posiedzeniu 
dokonało oceny realizacji za­
dań planu społeczno-gospo­
darczego za pierwsze półrocze 
br. oraz sytuacji gospodarczej.

Przedłożone przez rząd da­
ne wskazują na utrzymywa­
nie się wysokiej dynamiki pro 
dukcji przemysłowej, zwłasz­
cza przeznaczonej na potrzeby 
rynku. Biuro Polityczne zale­
ciło kontynuowanie działań 
zmierzających do zwiększenia 
produkcji rynkowej i produk­
cji, eksportowej oraz racjona­
lizacji importu. Zwrócono uwa 
gę na konieczność dalszego 
wzrostu dostaw na rynek oraz 
podniesienia jakości produk­
cji i pełnego dostosowania jej 
do zapotrzebowania odbior­
ców krajowych i zagranicz­
nych.

W rolnictwie stan przygo­
towań do zbioru zbóż jest na 
ogół dobry; zwiększyła się 
ilość maszyn żniwnych, lepsze 
jest przygotowanie sprzętu. W 

toku dyskusji podkreślono ko­
nieczność pełnego wykorzysta 
nia środków, jakie w wyniku 
uchwał V i VI Plenum KC 
PZPR otrzymało rolnictwo, a 
także dalszej poprawy gospo­
darki ziemią. Zalecono pod­
jęcie właściwych kroków dla 
jak najlepszego zagospodaro­
wania zbiorów, a zwłaszcza 
zgromadzenia odpowiednich 
ilości warzyw i owoców na 
okres zimowy.

W wyniku oceny działalno-, 
ści inwestycyjnej, Biuro Poli­
tyczne zaleciło rządowi konty­
nuację działań zmierzających 
do koncentracji środków na za 
daniach kontynuowanych oraz 
wzmocnienie ‘dyscypliny reali­
zacji planu przekazywania za­
dań inwestycyjnych ze szcze­
gólnym uwzględnieniem bu­
downictwa mieszkaniowego o- 
raz obiektów ważnych dla roz­
woju kompleksu żywnościowe 
go i produkcji rynkowej.

Podkreślono, że dla wyko­
nania zadań planu na cały rok 

bardzo ważne zhaczenie ma za 
pewnienie prawidłowego ryt­
mu pracy w okresie nasilenia 
urlopów oraz skoncentrowa­
nie uwagi w drugim półroczu 
na tych Odcinkach, w których 
postęp jest niedostateczny i 
gdzie występują opóźnienia w 
realizacji zamierzonego manew 
ru gospodarczego.

Biuro Polityczne z udziałem 
przedstawicieli władz naczel­
nych Stronnictw^ Demokra­
tycznego rozpatrzyło informa­
cję Ministerstwa Handlu Wew 
nętrznego i Usług dotyczącą 
realizacji rządowego progra­
mu rozwoju usług i rzemiosła 
w pierwszym półroczu 1977 r.

W okresie tym nastąpił pe­
wien rozwój usług dla ludno­
ści. Zwiększyła się liczba za­
kładów rzemieślniczych. Nowe 
warunki prawno-ekonomiczne 
spowodowały stabilizację rze­
miosła, i umocnienie jego funk

Dokończenie na str. 2
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W siedzibie KC PZPR odby­
ło się wczoraj przekazanie na 
ręce I sekretarza KC PZPR Ed 
warda Gierka cennego zbioru 
dzieł sztuki oraz militariów, 
sztandarów i znaków wojsko­
wych, jako daru Związku Ra­
dzieckiego dla narodu polskie­
go. Obecni byli przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Mini­
strów PRL Piotr Jaroszewicz,' 
członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR.

Przekazując cenny zbiór am 
basador ZSRR w Polsce Stani 
sław Piłotowicz podkreślił, że 
w całym święcie znana jest bo 
haterska walka, jaką prowa­
dził naród polski o swe wyzwo 
lenie spod jarzma hitlerow­
skiego i wysoka cena, jaką za 
płacił za odbudowę swego by­
tu narodowego i państwowe­
go. Jednvm z na’jwspanialszvch 
osiągnięć ludowej Polski jest 
orowadzona z rozmachem re­
konstrukcja pomników histo­
rii, kultury i architektury.

Na zdjęciu: E. Ciarek i S. Piłotowicz podczas uroczystości przeka­
zania darów.

CAF — fot. Langda

W roku jubileuszu 60 roczni 
cy Rewolucji Październikowej, 
pragnąc wyrazić głęboką soli­
darność ludzi radzieckich z na

-------------
rodem bratniej Polski, Komi­
tet Centralny KPZR i rząd ra
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Nie warto się uczyć?
Pewnie bordzo wielu czytelników zetknęło się z powiedze­

niem: — Nie warto się uczyć. — Są ludzie, którzy mó­
wią: — Gdybym się tak długo nie uczył, już dawno 

miałbym się tak dobrze jak ... (tu wymieniają nazwisko czło­
wieka im znanego).

Takie powiedzenia słyszy się najczęściej wśród młodych. 
Tych na przykład, którzy po studiach przybywają do zakładów 
pracy lub instytucji i otrzymują tam etaty stażowe, nieraz du­
żo niższe niż płace tych ich kolegów, z którymi rozstali się na 
ławie szkoły podstawowej lub średniej, a mający teraz już kil­
kuletni staż pracy zawodowej. To się udziela ludziom na ogół 
mało doświadczonym, jeszcze młodym. Ci, którzy stykają się 
z takimi miarami perspektyw życiowych, a właśnie mają zde­
cydować o swojej przyszłości — dalej się uczyć czy podjąć 
pracę zawodową — powtarzają zasłyszane opinie, wyrażane 
właśnie owym zdaniem: — Nie warto się uczyć...

Czy rzeczywiście nie warto się uczyć?
Jeśli tak, to czym wytłumaczyć to, że corocznie i od lat wie­

lu, przy ciągłym powiększaniu liczby osób przyjmowanych na 
uczelnie — stale kandydatów na studia jest więcej niż miejsc? 
Ktoś powie: — Bo za mało jeszcze miejsc. — To fakt, ale — 
chyba nieczęsto uświadamiamy sobie, jak szybki przyrost 
miejsc notują w latach siedemdziesiątych nasze uczelnie. Bo 
kto — tak na wyrywki, jak to zwykło się mówić — odpowie­
działby prawidłowo, że w 1970 roku przyjęto w Polsce na uczel­
nie 46 100 osób, a pięć lat później — przeszło 70 000? A mimo 
<o każdego reku na studia zgłasza się przeszło dwa razy wię- 
cej kandydatów niż może otrzymać indeksy.

Tych, którzy teraz nie mogą sprostać konkurencji spotka się 
zapewne na uczelnianych ławach za kilka lat — na studiach 
zaocznych. Czy byłoby tak, gdyby rzeczywiście „nie połacało 
się uczyć?".

A o czym niż o powszechnym pędzie do nauki świadczy d o - 
powolne przecież do tej pory, a jakże masowe i popu- 

arne zdobywanie wiedzy na poziomie szkół średnich? Na po­
ziomie, który wraz z wprowadzeniem obowiązkowej szkoły 

ziesięcioletniej (początek reformy — od przyszłego roku) bę- 
azie obowiązkowy dla wszystkich.

। Y nie jest więc tak, że za niejednym powiedzeniem „nie 
paca się uczyć" kryje się jakieś osobiste doświadczenie ży- 

sz°We''osowe? Częściej zaś pewnie powtarzanie zasly- 
onych gdzieś opinii, opartych na przesadnych i zgoła nie­

sprawdzalnych przestankach?
lub n-e *° Czoscm' glosy takich osób, które za główną 

jedyną miarę wartości człowieka skłonni są przyjmo- 
ślewr0’J16.041 zara!bia i jak szybko się dorabia? Czasami my­
sie ’ Z* że„P°g,cIdy ° tym, iż — jak się to słyszy — „uczyć 
kón^e Worlo" lansują ci, którzy wykształcenie zdobyli, ale nie 
cięż cz?ie .bobrze je wykorzystują w swojej pracy. Bo prze- 
br« unoWższe nawet wykształcenie nie daje patentu na do- 

wymki pracy...
-rUcz^ć2 bliżsi prawdy są ci ludzie, którzy powiedzenie 

. przym ,nie warto" traktują i przyjmują z przysłowiowym 
bowi^uni€m ak0' i°k° swego rodzaju pozę? Spróbowałby 
bardzo'। > • Przeszk°dzić w zdobyciu wykształcenia komuś tak 
Powięd U°'qcemu Przed innymi narzekać, posługując się owym 

warto''... Już słyszę jaki podnie- 
p0 .z ZuPelnie innych pozycji.

•nona o te narzekania, że „uczyć się nie opłaca"? Czyż 
uzyc jakiemukolwiek pożytkowi?

MAREK WIERZCHOWSKI

hajbliżsyJ^^ WOZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
wieikoi^r^ włącznie A Nasz adres: „Głos 

skl A skrytka pocztowa 1074 A 60-659 Poznań.

I

Przemówienia i artykuły E. Gierka 
wydano w Jugosławii

W przededniu święta narodowego PRL w Jugosławii ukazał 
się w księgarniach wybór artykułów i przemówień I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka, wydany nakładem Ośrodka 
Wydawniczego „Komunist”. Tom, o objętości blisko 400 stron, 
zawiera przemówienia i artykuły Edwarda Gierka z okresu od 
kwietnia 1971 roku do grudnia 1975 r. Obejmują one pozycje 
dotyczące społeczno-gospodarczego rozwoju Polski w ostat­
nim 5-lećiu, pracy i działalności partii oraz polityki zagranicz­
nej PZPR i PRL. (PAP)

W Poznaniu 
przed Świętem Odrodzenia
Spotkania © akademie o wieczornice

© odznaczenia i dyplomy
W Poznaniu — podobnie jak 

we wszystkich miastach, 
wsiach i osiedlach Wielkopol­
ski — coraz wyraźniej zazna­
cza się atmosfera Lipcowego 
Święta. W zakładach pracy, 
instytucjach, w organizacjach 
snołęcznych odbywają się oko 
licznościowe spotkania- Podsu­
mowuje się na nich dorobek 
ostatnich dziesiątków lat, wy*

znacza zadania i cele na przy­
szłość. Pracownicy i działacze, 
wyróżniający się szczególnym 
zaangażowaniem i społeczną 
postawą, otrzymują odznacze­
nia państwowe, regionalne, re­
sortowe, a także nagrody i dy­
plomy.

Na akademii spertkała się 
Dokończenie na str. 2 
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Poznańscy studenci 
w akcji „Chełm-80”

Po raz drugi w Chełmie 
trwa akcja Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich 
— „Chełm-80”. Na Ziemię 
Chełmską przyjechała młodzież 
akademicka z całego kraju. Pra 
cuje tu w studenckich bryga­
dach pracy w budownictwie, 
gospodarce komunalnej i mie­
szkaniowej,'w brygadach trak 
torowych i przy remoncie sprzę 
tu rolniczego. Organizowane 
są obozy naukowo-badawcze. 
Studenckie zespoły artystycz­
ne przyjeżdżają na spotkania 
warsztatowe. Razem około 
trzech i pół tysiąca studentów 
z całej Polski oraz 220 studen 
tów z krajów socjalistycznych 
przyczyniać się będzie tego la 
ta do dalszego rozwoju ziemi, 
na której w 1944 roku ogłoszo 
no Manifest PKWN.

W akcji „Chełm-80” uczest 
niczą także studenci poznań­

scy. M. in. pracują słuchacze 
Wydziału Elektrycznego Poli­
techniki Poznańskiej. Wykonu 
ją prace ziemne na trasie Chełm 
-Krasnystaw.

Od 15 lipca w spółdzielniach 
kółek rolniczych w Wierzbicy 
i Wojsławicach rozpoczęli pra 
ce kierowców studenci mecha­
nizacji rolnictwa Akademii Roi 
niczej w Poznaniu.

W trakcie studenckich prac 
pierwotne zadania ulegają czę 
sto zwielokrotnieniu. Członko­
wie kół naukowych Politech­
niki Poznańskiej na obozie nąu 
kewym opracować mieli kom 
pieksowy projekt wodno-kana 
lizacyjny dla POM Wierzbica. 
Opracowali tenże projekt dla 
całej miejscowości Wierzbica.

Studencka akcja „Chełm-80” 
pod hasłem „Naszą rzeczą jest 
Ojczyzna” trwać będzie do ro 
ku 1Ó80. (bran)

Dekret Rady Państwa 
o amnestii

Rada Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej kieru­
jąc się zasadami humaniznpu 
socjalistycznego i mając na- 
względzie: pomyślną realizację 
programu socjalistycznych 
przemian naszego społeczeń­
stwa i utrwalanie się jedności 
moralno-politycznej narodu, 
stały wzrost dyscypliny spo-

łecznej oraz polepszanie się sta 
nu bezpieczeństwa i porządku 
prawnego przy jednoczesnym 
podnoszeniu się poziomu świa 
domości i kultury prawnej oby 
wateli PRL, wąrunki sprzyja­
jące szybszemu powrotowi do 
normalnego życia i podjęcia

Dokończenie na str. 6

Polsko - etiopska 
umowa handlowa F

Wczoraj podpisana została w 
Warszawie — pierwsza w his­
torii wzajemnych stosunków 
ekonomicznych — umowa han 
dlowa między Polską a Etio­
pią. Reguluje ona całokształt 
polsko - etiopskich stosunków 
handlowych obejmując swym 
zakresem poza sprawami han­
dlu również żeglugę i trans­
port.

☆
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­

jął wczoraj przebywającego w 
Polsce, na czele delegacji etion 
skiej. członka Tymczasowego 
Wojskowego Komitetu Admi­
nistracyjnego Etiopii — Wodę 
Kidane Gessese.

Gość poinformował prze­
wodniczącego Rady Państwa o 
sytuacji w Etiopii i Proble­
mach. które rozwiązuje Tym­
czasowy Wojskowy Komitet 
Administracyjny Etiopii.

PAP

Krótko + krótko + krótko + krótko

Odznaczenie F. Castro człowieka”, jako przynoszące 
szkodę odprężeniu międzynarodo 
wemu. Poinformował o tym rzecz 
nik prasowy Białego Domu, do­
dając, że prezydent przyjął do 
wiadomości tekst tego wywiadu.

Za przyjęciem do ONZ

Rada Bezpieczeństwa ONZ na 
wczorajszym posiedzeniu jedno­
myślnie zaleciła Zgromadzeniu 
Ogólnemu NZ przyjęcie Socjalis 
tycznej Republiki Wietnamu w 
poczet członków tej organizacji.

Dementi Somalii

Somalijska Agencja Prasowa 
Sunna kategorycznie zdementowa­
ła doniesienia agencji zachodnich 
oraz niektórych reakcyjnych or­
ganów prasy arabskiej, jakoby 
rząd Somalii „postanowił usunąć 
radzieckich specjalistów technicz­
nych”. Agencja określa te donie­
sienia jako kłamliwe i bezpodstaw­
ne wymysły, stanowiące część 
kampanii propagandowej, którą 
rozpętały koła imperialistyczne 
przeciwko Somalii.
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■^Gtasu
Tego lata Warta — po-
* dobnie jak inne rzeki 

— jest zasobna w wodę. 
Jednakże nie brak w Pol­
sce obszarów oraz miejsco 
wości, gdzie o nią trudno; 
na wsiach trzeba ją nieraz 
dowozić parę kilometrów, 
w niektórych miastach pły 
nie z kranów jedlinie późno 
wieczorną pora Ponadto tu 
i ówdzie woda, używana 
przez ludność, jest niesma 
czua nawet najlepszego ga­
tunku < herbata, naparzona 
z jej pomocą, przypomina 
pomyje.

Wszustko przemawia za 
tum., iż powinniśmu wodę 
chronić przed wszelkimi za 
nieczyszczeniami. jak też 
oszczędzać jei gdzie to tyl­
ko mo-^iwe. A dzieją się ina 
czej. Właśnie Premier wy­
stosował pismo do minis­
trów i wojewodów, zwraca 
iące raz jaszcze uwagę na 
konieczność przestrzegania 
postanowień, dotyczących o 
chrony wód. gdyż kontrole 
wykazały karygodne zanied

Według ustaleń fachow­
ców, wyprodukowanie tony 
stali wymaga 200.000 litrów
wndu. a samochodu aż
3X0.000. Zgodnie z przewi­
dywaniami naukowców, za 
potrzebowanie na wodę ze 
-trony samych aospodarstw 
domowych (n więc bez prze 
mysłu!) będzie w roku 2000 
dwa razy tak duże, jak obe 
cn:e.

Przeto abyśmy mogli żyć 
w warunkach odpowiadają 
cym poziomowi współczes­
nej cywilizacji — potrzeba 
coraz większych dostaw czy 
'■tej. dobrej jakościowo wo 
dy, uzyskiwanej z coraz 
w^kszym trudem. Pomyśl­
my o tym — dokręcając ku 
rek, z którego nicootrzeb- 
ve ciurka H,O. jak też za 
nim beztrosko wrzucimy do 
rzeki- Inb jeziora śmiem czy 
odpadki. WP

Komputerowa
inwigilacja w Japonii
W ostatnich latach Ministerstwo 

Snrawiedliwości Japonii, Główny 
Urząd Policji i inne instytucje rzą 
dowe w coraz szerszym stopniu 
nadzorują mieszkańców kraju po­
przez wprowadzanie do kompu­
terów potrzebnych im danych do­
tyczących prywatnego życia oby­
wateli. Obecnie 27 orocent Janoń- 
czyków m^ jut takie zakodowane 
dossiers. (PAP)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KCPZPR

Na półmetku roku

Jak zrealizowaliśmy zadania I półrocza 
i — na tym tle — w jakiej mierze urze­
czywistniamy manewr gospodarczy, za­

kładający, zgodnie z uchwałą V Plenum KC, 
istotne przegrupowania sił i środków w na­
szych procesach rozwojowych? Ocena sytua­
cji w tej dziedzinie dokonana wczoraj na po­
siedzeniu Biura Politycznego KC PZPR, wy­
kazała zarówno uzyskane w pierwszych 6 mie­
siącach br. osiągnięcia, jak i te słabe punkty, 
na których trzeba skupić główną uwagę w
nadchodzącym

Podstawowe 
czego, którego

okresie.

założenia manewru gospodar- 
pierwszy etap wcielania w ży"

cie przypadł właśnie na minione półrocze, di" 
tyczą przede wszystkim umocnienia pozycji 
rynku łącznie z dodatkowymi inwestycjami 
prorynkowymi) i szybkiego wzrostu eksportu, 
nadania preferencji budownictwu mieszka­
niowemu i gospodarce żywnościowej, racjona­
lizacji dziahuńcści na polu inwestycji — przy 
zmniejszeniu ich udziału w dochodzie narodo­
wym. podrresienia efektywności gospodaro­
wania na każdym odcinku.

Warunki realizacji tych zamierzeń struktu­
ralnych, w parze z utrzymaniem wysokiego 
tempa rozwoju produkcji materialnej, nie są 
łatwe. tvm bardziej, że w dalszym ciągu od­
czuwamy skutki recesji na zachodzie, wyra­
żające się m. in. ograniczeniem przez wiele 
państw kapitalistycznych importu obcvch to­
warów, w tym i pochodzących z Polski. Po­
nadto nadal daje o sobie znhć niekorzystny 
dla nas układ cen na rynkach światowych: 
wzrost cenna importowane do Polski surow­
ce i materiały, a spadek — na szereg artyku­
łów i materiałów orzez nas eksportowanvch. 
Powoduje to określone trudności w gospodar­
ce, w pierwszym rzędzie surowcowe.

Mimo lo, jak wynika z analizy przeprowa­
dzonej na posiedzeniu Biura Politycznego, re­
zultaty I półrocza w zakresie wykonywania 
zadań i urzeczywistniania manewru gospodar­
czego, są na ogół pomyślne. W niektórych 
dziedzinach osiągnęliśmy nawet postępy więk­
sze niż planowaliśmy.

I tak — pror^ikcja przemysłowa wzrosła w 
I półroczu (w stosunku do analogicznego okre­
su ubr. o 9 procent). Także w stopniu wyż­
szym niż planowano podniosła się wydajność 
oracy: w ptzemvśle o 8 6 procent, a w bu­
downictwie o 8,4 procent.

Dzięki dużemu wysiłkowi przemysłu, a tak­
że handlu, umocniona została globalna równo­
waga rynkowa, nasłani! wzrost tendencji do 
oszczędzania, choć nadal istnieją spore niedo­
bory niektórych poszukiwanych towarów, 
zwłaszcza jeśli idzie o asortyment wyrobów, 
ich rozmiary, jakość itn.

Nastąpiło też — zgodnie z uchwałą V Ple-

KRONIKA DNIA
WYRÓŻNIENIE PROJEKTANTÓW BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO

Wchodzące w skład Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego w Poz­
naniu Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego zdobyło pierwsze 
miejsce w krajowym współzawodnictwie za rok 1976, wykonując 647 
dokumentacji projektowych. Wczoraj z udziałem wiceministra rol­
nictwa — Alfreda Jaśkowiaka, sekretarza ZG Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych — Czesława Zielińskiego, z udziałem sekreta­
rza KW PZPR w Poznaniu — Czesława Gałgana i wicewojewody 
poznańskiego — Bolesława Stachowiaka, przekazano załodze sztandar 
przechodni Ministra Rolnictwa i ZG ZZPR. Osiągnięcia poznańskiego 
Zjednoczenia przedstawił jego naczelny dyrektor Jan Skrzypczak zaś 
biura projektów — dyrektor Janusz Ratajczak.

Najbardziej zasłużeni otrzymali Honorowe Odznaki Miasta Pozna­
nia, honorowe odznaki „Za zasługi w rozwoju województwa poznań­
skiego”. ą także odznaki „Zasłużonego działacza Związku Zawodo­
wego Pracowników Rolnych”. W siedzibie ośrodka szkoleniowego 
można było oglądać wystawę najciekawszych projektów wiejskich.

(emp)

POZNAŃSKIE SPOTKANIA MŁODZIEŻY POLONIJNEJ

W Małej Auli Uniwersytetu im. Adama Mirki e w teza w Poznaniu 
odbyła się wczoraj inauguracja piątego już wakacyjnego spotkania 
młodzieży polonijnej w ramach Szkoły Letniej Kultury i Języka Pol­
skiego, organizowanej przez UAM i Towarzystwo Łączności z Polo­
nią zagraniczną „Polonia”. Około s>tu przedstawicieli środowisk po­
lonijnych z Francji, Belgii, Hiszpanii, Holandii, Włoch i RFN pozna­
wać będzie język polski i kulturę naszego narodu, jego przeszłość i 
dokonania lat powojennych. Wysłuchają oni cyklu wykładów, wez­
mą udział w seminariach oraz w wycieczkach po Wielkopolsce, a tak­
że inych regionach kraju, (zr)

PEŁNA MOC PRODUKCYJNA PRZED TERMINEM

Nowo ^budowana, największa polska wytwórnia cegły klinkiero­
wej Lubuskiego Przedsiębiorstwa Ceramiki Budowlanej w Gozdni­
cy w woj. zielonogórskim osiągnęła wczoraj przedterminowo pełną 
mor produkcyjną — 26 milionów sztuk klinkieru rocznie. W rezul­
tacie, przemysłowe obiekty w różnych rejonach kraju otrzymały 
ponadplanowe dostawy zmacanych ilości deficytowego klinkier* 
wysokiej klasy. (PAP) j

GŁOS WIELKOPOLSKI’

Radzieckie odznaczenia

nom i dyrektywami tegorocznego planu — 
pewne ograniczenie rozmiarów inwestycji, 
aczkolwiek sytuacja na tym odcinku nie mo­
że zadowalać. Wreszcie — w rolnictwie —• 
widać poprawę tendencji hodowlanych. Do- 

.tyczy to głównie pogłowia trzody chlewnej, 
a w mniejszym stopniu — bydła. Lepszy jest 
przebieg skupu żywca, ale nie osiągnął on 
jeszcze poziomu roku ubiegłego. Realizując 
wskazania V Plenum KC, dostarcza się wsi 
u progu kampanii żniwnej' zwiększone ilości 
środków do produkcji rolnej: ciągników, ma­
szyn i narzędzi rolniczych, a także nawozów 
sztucznych, cementu, tarcicy itp.

W sumie więc zadania planu jak i prze­
kształcenia strukturalne w gospodarce są kon­
sekwentnie wykonywane. Napotykamy jednak 
w tym procesie na pewne bariery, których 
zlikwidowanie staje się pilnym i bardzo waż­
nym problemem już w najbliższych miesią­
cach i tygodniach. Chodzi przede wszystkim 
o wydatne zaktywizowanie naszego eksportu.

t

Równie wielką wagę trzeba przywiązywać 
do sprawy dalszej poprawy zaopatrzenia ryn­
ku wewnętrznego. Każde naruszenie plano­
wanego i uzgodnionego z handlem asorty­
mentu produkcji rynkowej bądź niepełne al­
bo nieterminowe realizowanie zamówień — 
powoduje dodatkowe perturbacje, w sposób 
ujemny waży na bilansowanie podaży z po­
pytem.

dla polskich
Wczoraj w ambasadzie 

ZSRR w Warszawie udekoro­
wano radzieckimi orderami i 
medalami 25-osobową grupę 
polskich robotników, specjali­
stów' i działaczy gospodarczych, 
którzy wnieśli szczególny 
wkład w przygotowanie i rea­
lizację dostaw polskiego sprzę 
tu motoryzacyjnego do Kamas 
kiego Kombinatu Samochodów
Dużej Ładowności „KA-
MAZ”. Aktu dekoracji doko­
nał ambasador ZSRR w Pol­
sce Stanisław Piłotowicz.

Order Przyjaźni Narodów ot-rry-

specjalistów
mali: Janusz Szotek — i zastęp 
ministra przemysłu maszyno^1 
Andrzej Jedynak — wiceminist?1 
przemysłu maszynowego, były a1 
rektor generalny zjednoczenia 
mo”, Kordian Zawadzki — dy^ 
tor Zakładów Sprzętu Motory,., 
cyjnego w Praszce, Stanisław n' 
ka — brygadzista tej fabryk? 
Adam Lochański — zastępcą av' 
rektora biura PHZ „Poł-Mot” or, 
Zbigniew Siatkowski — zastęp,.’ i 
dyrektora do spraw inwestycji? 
kładów w Praszce. Jedenaście o’ 
sób otrzymało medale „Za ofjaT 
ność w pracy”, a osiem — medaj’ 
„Za wyróżniającą się pracę”.

pap

Cenny dar ZSRR
Dokończenie ze str. 1

Większa kontrola i dyscyplina konieczna 3 
jest również w naszej działalności inwesty­
cyjnej. W I półroczu powstały zaległości w 
przekazywaniu szeregu obiektów do eksploa­
tacji. Zaległości te powinny być w następ­
nych miesiącach zlikwidowane, ponieważ 
każdy planowany do uruchomienia zakład 
liczy się w gospodarczych bilansach.

Dla utrwalenia równowagi rynkowej po­
trzebny jest z jednej strony wzrost podaży 
towarów, z drugiej zaś rozumna, konsekwent­
na dyscyplina kształtowania przychodów pie­
niężnych ludności. Muszą one znajdować swo­
je pełne uzasadnienie w produkcji dobrych 
wyrobów poszukiwanych (zarówno na rynek 
jak q na eksport). Dotyczy to szczególnie fun­
duszu płac (ale nie wyłącznie), którego wiel­
kość powinna być zgodna z założeniami pla­
nu i uwzględniać faktycznie osiągnięte efek­
ty.

Zadaniem najbardziej aktualnym jest nrze- 
ciwdziałanie spadkowi tempa produkcji w 
okresie nasilonych letnich urlopów. Aktyw­
ność załóg i ich kierownictw, mobilizacja na 
co dzień, inicjatywy zmierzające do utrzyma­
nia maksymalnej rytmiczności pracy i stałe-
go wzrostu jej wydajności 
chwili.

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. I

cji usługowych. Wykorzystując 
te warunki rzemiosło powinno 
coraz lepiej dostosowywać swą 
działalność do potrzeb społecz­
nych. Jest to niezbędne zwła­
szcza w mniejszych ośrodkach.

W toku dyskusji stwierdzo­
no, że istnieje konieczność kon 
sekwentnego działania na rzecz 
dalszego rozwoju rzemiosła i 
usług* oraz usuwania przesz­
kód, jakie mogą jeszcze hamo 
wać ten rozwój. Pilnym zada­
niem jest m. in. zwiększenie 
liczby stanowisk pracy w sta-
rych nowych - zakładach,
wzrost wydajności pracy, po­
prawa zaopatrzenia w środki 
produkcji, w materiały i czę­
ści zamienne zakładów usługo 
wych i rzemiosła, uzupełnie­
nie niedoborów powierzchni u- 
żytkowej dla usług w osied­
lach mieszkaniowych.

Biuro Polityczne zapoznało 
się również z informacją w 
sprawie zagospodarowania Za­
głębia Węglowo-Gazowego w 
Górnośląskim Okręgu Przemy­
słowym i zaaprobowało przed­
stawione przez rząd wnioski.

PAP

oto nakaz

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

dziccki podjęli decyzję przeka 
zania jako daru dla Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pa­
miątek histerycznych i dzieł 

sztuki, które będą mogły być 
eksponowane w odbudowywa­
nym Zamku Królewskim w 
Warszawie bądź w innych mu 
zeach kraju.

W skład kolekcji wchodzą sztan 
dary powstańców 1830 i 1863 r„ któ 
re — jak stwierdził ambasador Pi 
ł&towicz — przechowywane były 
w muzeach radzieckich, jako re­
likwie walki narodu polskiego o 
swe wyzwolenie, jako symbole 
wspólnej walki obu naszych naro 
dów z caratem. Wchodzą również 
inne cenne eksponaty świadczące 
o wzajemnych związkach kultur 
naszych narodów i historycznych 
wydarzeniach minionych wieków.

Z okazji zbliżającego się 
Święta Odrodzenia Polski am 
basador S. Piłotowicz przeka­
zał serdeczne życzenia nowych 
osiągnięć całemu narodowi poi 
skiemu.

Dziękując za wspaniały dar 
Edward Gierek powiedział m. 
in.: Proszę wybaczyć mi wzru 
szenie, jakie ogarnia mnie na

widok tych wspaniałych dzieł 
sztuki i zabytków przeszłości 
przekazanych narodowi polskie 
mu przez Komitet Centralny 
KPZR i rząd radziecki.

Eksponaty te są nam bardzo 
drogie, bo związane są z naszą 
historią. Są nam drogie rów­
nież dlatego, że będą nam przy 
pominały o niewzruszonej przy 
jaźni narodów Polski i Związ­
ku Radzieckiego.

Chciałbym w imieniu Korni 
tetu Centralnego naszej partii 
i całego narodu — powiedział
I sekretarz KC przekazać
serdeczne podziękowania za te 
wspaniałe pamiątki historii, 
które staną się ozdobą polskich 
muzeów.

Przekażcie też — towarzy. 
szu ambasadorze — podzięko- 
wania towarzyszowi Leonido­
wi Breżniewowi, który niegdyś 
w rozmowie ze mną na temat 
odbudowywanego Zamku Kró­
lewskiego powiedział, że doło­
ży starań, aby w tej wskrzeszo 
nej do życia historycznej bu­
dowli znalazły się dzieła sztu­
ki ofiarowane przez Związek 
Radziecki. (PAP)

Rozpoczęły się rozmowy 
Carter - Begin

Wczoraj w Białym Domu w 
Waszyngtonie rozpoczęły się 
rozmowy prezydenta USA Car 
tera z izraelskim premierem 
Begin em. Spotkanie rozpoczę­
ło się w atmosferze wyraź­
nych rozdźwięków i różnicy 
stanowisk. Przemawiając pod 
czas ceremonii powitania w 
Białym Domu, premier Izraela 
dał jednoznacznie do zrozu­
mienia, że Izrael nie ma za- 

| miar u wycofać się z okupowa 
1 nych terytoriów arabskich.

Wmurowano akt 
erekcyjny pod

Centrum Onkologii
Na terenie Ursynowa zachód ' 

niego wmurowano wczoraj akt. ‘ 
erekcyjny w fundamenty pier­
wszego gmachu Centrum On­
kologii. W ciągu 10 lat stanie. 
tutaj zespół obiektów o kuba­
turze 270 000 metrów. Centrum 1 
koordynować będzie w skali;1 1 
kraju, ściśle współpracując z -• 1
ośrodkami zagranicznymi,

W Poznaniu

wszystkie problemv związać 
7. badaniami. orofilaktvką. le­
czeniem i rehabilitacją osób 
dotkniętych chorobami nowo­
tworowymi. (PAP)

przed Świętem Odrodzenia
Dokończenie ze sir. 1 

wczoraj między innymi załoga 
„Wiepofamy” w Poznaniu. W 
uznaniu zasług kilkunastu pra 
cewników udekorowanych zo­
stało odznaczeniami państwo­
wymi. Krzyże Kawalerskie Or 
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Mieczysław Michalak — 
ślusarz i Stefan Hajzer — ro­
botnik z zakładu nr 2 w Jaro- 
cnie. Ponadto kilku pracow­
ników wyróżniono odznakami 
„Za zasługi w rozwoju prze­
mysłu maszynowego”, a kilku­
dziesięciu — dyplomami i na­
grodami. (len)

W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Poznaniu 
spotkali się wc,zoraj z okazji 
Lipcowego Święta czołowi dzia 
łącze Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację z naczel­
nym redaktorem tygodnika 
t.Ża Wolność i Lud” — Bohda­
nem Roztropowiczem. Omówił 
on najważniejsze zadania, sto­
jące obecnie przed organiza­
cjami ZBoWiD-owskimi. a wy 
nikające z uchwały VII Ple­
num KC PZPR. Na zakończe­
nie spotkania prezes ZW 
ZBoWiD w Poznaniu Marian 
Takubowicz wręczył wyróżnia­
jącym się działaczom tej orga-
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nizącji medale oamiątkcwe 
oraz nagrody książkowe, (jk)

W Domu Przyjaźni „Troj-
ka” na 
cowego 
wczoraj 
wara z 
Święta

osiedlu Manifestu Lip- 
(Rataje) odbyła óie 

wieczornica zorganizo 
okazji zbliżającego się 
Odrodzenia oraz zaję-

cia I miejsca przez to osiedle 
w ubiegłorocznym ogólnokrajc 
wym współzawodnictwie, w 
którym brało udział 640 du­
żych osiedli spółdzielczych. Ze­
spół mieszkaniowy Manifestu 
Lipcowego, w skład którego 
administracyjnie wchodzą tak­
że osiedla Bohaterów II Woj­
ny Światowej i Rzeczypospoli­
tej, zdobył tytuł przodującego 
spółdzielczego osiedla w kraju.

Podczas wieczornicy kilku­
dziesięciu aktywistom i pracow 
nikom spółdzielni wręczono 
dyplomy przodującego działa­
cza ruchu spółdzielczego, listy 
pochwalne i nagrody rzeczowe. 
Nadto kilka, osób otrzymało 
złote i srebrne odznaki „Za za­
sługi w rozwoju spółdzielczo­
ści mieszkaniowej”, (a)
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nu.I

Nagrody Ministra
Kultury i Sztuki
Komisja nagród Ministra 

Kultury i Sztuki ogłosiła listę 
laureatów 1977 roku za twór­
czość artystyczną.

Przyznano ogółe-m 60 nagród’ 
w tym T słopnia — 39 i II stop 
nia — 21.

Nagrody otrzymali m. in.: w 
dziedzinie teatru — II stopnia 
— Izabella Cywińska, dyrfIił(l, 
5 kierownik artystyczny Tea' 
tru Nowego w Poznaniu — 11 
osiągnięcia w twórczości reh- 
serskiej; w dziedzinie muz'i« 
— II stopnia — Andrzej Kc‘; 
szewski — kompozytor, doc'"’* | 
Państwoej Wyższej Szkoły ® t 
zycznej w Poznaniu za 'J' 
sięgnięcia twórcze w dzie^1’ 
nie muzyki chóralnej. (PAu
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Poznańskie Biuro Prosn02 . 1 
stytutu Meteorologii i « 
ki Wodnej przewiduje na <>z nJ 
Wielkonołsce: zachmurzeń ? ■ 
ogół duże, okresami opady 0 t

Temperatura maksymalna 
do 2ę stopni, minimalna od 
10 stopni. Wiatry umiarko>

Wczornj o godz. 17 not ' pc . 
t^m^erptur”: ' u

znaniu 20 stopni, w Kalisz 
stopni, w Lesznie 18 stonn
Pile 19 stopni; ciśnienie

Dzisiejszo serwis informo w 
opracował Wojciech NentwiS
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Wróżono jej kryzys, rychły rozpad, a w najlepszym przypadku niemożność pełnego wypeł­
niania wszystkich funkcji. Lecz nie sprawdzają się te prognozy. Zachowała, jak we 
wszystkich wcześniejszych okresach historycznych i we wszystkich środowiskach spo­

łecznych, swój prywatny i społeczny charakter. W kontekście przemian społecznych dokonały 
przemiany również w modelu współczesnej rodziny. Nigdy jeszcze nie przeobraziła się 

tak znacząco jej struktura i funkcje jak w okresie Polski Ludowej. Stała się rodziną nowo­
czesną, powiązaną licznymi więzami z socjalistycznym państwem i społeczeństwem. Na VI 
a potem VII Zjeździe partia dawała wyroz temu, że traktuje rodzinę jako instytucję spełnia- 
iącą ważne funkcje społeczne, miejsce wychowania młodego pokolenia, przygotowania do ży- 

kształtowania socjalistycznych wzorców współczesnego życia, ideałów, dążeń.
Rodzina jest w naszym ustroju miejscem organizowania życia jednostek, realizacji ich oso- 

bistych aspiracji, wzbogacania uczuć, harmo nijnego rozwoju. Prywatność rodziny wywiera do­
niosły wpływ na funkcjonowanie społeczeństwa.

jcka jest współczesna polska rodzina? Jaka powinna być? Jakie ma do spełnienia cele? Jak 
realizuje się w niej życiowe ambicje i dążeń ia każdego jej członka? W czym zawierają się jej 
^^howawcze oddziaływania środowiskowe, uwarunkowania? — Oto główne wątki dyskusji, 
którą w cyklu spotkań środowiskowych „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" zorganizowaliśmy w wo- 
iewództwie kaliskim w klubie osiedlowym na Kalińcu w Kaliszu, z udziałem przedstawicieli 
zckłodów, instytucji i organizacji zajmujących się sprawami rodziny.

Głos zabierali: Halina Ciszewska — wicep rzewodnicząca sekcji kobiet pracujących przy Za- 
endzie Wojewódzkim Ligi Kobiet w Kaliszu, współorganizatorka poradni społeczno-prawnej 
nrzy tej organizacji, Zofia Chatian — wiceprzewodnicząca Wojewódzkiej Rady Kobiet w Kali-, 
^u, wykładowczyni Studium Wychowania Przedszkolnego w Ostrowie, Mieczysława Majzlrk 
_ przewodnicząca komisji do spraw kobiet w Zakładach Przemysłu Dziewiarskiego „Pało" 
w Kaliszu, Wacław Klepandy — działacz kulturalny w Osiedlu Kaliniec w Kaliszu, Marian 
yyichnowski — aktywista Towarzystwa Planowania Rodziny, wizytator kuratorium Oświaty 
i Wychowania w Kaliszu. Redakcję „Głosu" reprezentowała redaktor Barbara Grzegorzew­
ska, która dyskusję tę prowadziła i przygotowała do druku.

RODZINA..
„GŁOS”: — Mówimy: rodzina socjalistycz­

na, lecz gdyby nam przyszło określić jaka po- 
winna być...

M. MAJZLIK: — Uczciwa, kochająca, 
współpartnerska. W „Poło” młodzi mdżowlć 
odbierają dzieci z przedszkola, żłobków, robią 
zakupy. Najważniejsze, że traktują te czyn­
ności jako normalne, codzienne.

M. WICHNOWSKI: — Jeśli kobieta pracuje, 
to trzeba jej pomóc, i tę prawdę należy wbić 
chłopom .do głów. Może w „Polo” wszyscy 
mężowie pomagają, ale z doświadczenia wiem, 
że wielu tego nie robi. Gdy obydwie strony 
pracują, nie brak utrudnień w wypełnianiu 
codziennych czynności. «

H. CISZEWSKA: — Trzeba więc wprowa­
dzić wiele ułatwień życia codziennego. Jed­
nym z nich powinny być stołówki osiedlowe, 
zakładowe, z obiadami dla całej rodziny, szyb­
kościowe zestawy obiadów w sklepach, lep­
sze usługi.

Z. CHATIAN: — Dla zapracowanych kobiet 
fakt, że ktoś za nie pomyślał o obiedzie, ma 
kolosalne znaczenie. Doceniam wagę i zna­
czenie wspólnego rodzinnego obiadu. Lecz z 
powodzeniem posiłkiem skupiającym domow­
ników może być kolacja.

Kobiety w nowych rolach
„GŁOS”: — Partnerstwo w rodzinie to nie 

tylko równe prawa w wypełnianiu codzien- 
nych obowiązków.

Z. CHATIAN: — Oczywiście, nowoczesna 
rodzina to przede wszystkim zmiana pozycji 

°oiety, jej status społeczny i zawodowy, peł­
ne równouprawnienie. Potwierdzenie własnej 

anosci w pracy zawodowej. Kobiety unika- 
L avz^nsćw, lecz z pracy zawodowej nie zre- 
2ygnvją.

_ — W państwach socjalistycz-
zup rowhóuprawnienię kobiet uznano za nie- 

warunek budowy ustroju sprawie^li-
-sc! społecznej. Prawo to realizuje się rów- 

mez w rodzinie.
ce^haCIS?^'VSKA: — mnie jest oczywista 

łv md - Ziny Partnerskiej. Podstawowe idea- 
u_ Z'ny- S0C'ia^rtycznej, takie jak równo- 
ną n ”ienie sP°ieczno-polityczne z mężczyz- 
krat^'70 d° pracv i wynagrodzenia, demo- 
nie n W relacjach małżeńskich, kształtowa- 
pow^S?°lecznych Postaw u dzieci — zyskały 
dzierż- akceptację. Jeżeli nie są wszę- 
ng wa iZ°wane, to na przeszkodzie s.toją daw 
trak Z01?e, rodzinne, obiektvwne trudności, 
ksztnp-, za.interesowania realizacją nowego

au« zycią.

— Mimo wszystko po- 
dziny ałcenia ogólnego przeciętnej ro- 
W «V?!tury 3est dzisiaj wyższy niż kil- 

lat temu.

~ O małżeńskim związku 
^‘OkratyznT1 0S<” n*e majątek; to przejaw de- 
tycz. u naszych czasów, ogromna zdo-

— Istotnie, sprawy ma­
łżeństw najważniejsze dla młodych
Przy Zarzń-i • Paradni społeczno-prawnej
Kaliszu na -0 ^°iewódzkim Ligi Kobiet w 

Jczęstsze powody nieporozumień 

małżeńskich, z którymi zgłaszają się kobiety, 
to różnice charakterów, temperamentów, nie­
dopasowanie seksualne. Należy więc o zada­
niach rodziny, jej celach, funkcjach i obowiąz­
kach uświadamiać dorosłych i dzieci.

Postępować tak, jak się uczy
M. WICHNOWSKI: — Nie można zapomi­

nać o wychowywaniu poprzez pracę. W ro- 

Rodzina — to miejsce, gdzie zawsze znajduje się życzliwych przyjaciół.
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dżinie trzeba nałożyć obowiązki na wszyst­
kich i egzekwować je. Trudno oczekiwać, aby 
młody człowiek, który nie nauczył się praco­
wać w rodzicielskim domu, nabrał do niej 
ochoty we własnym.

M. MAJZLIK: — Niektóre koleżanki w na­
szym zakładzie narzekają na dorosłe dzieci, że 
nie szanują pracy, ciągle gonią za większym 
zarobkiem.

Z. CHATIAN: — I pomyśleć, że tę mło­
dzież wychowaliśmy w naszych szkołach, w 
naszych rodzinach. Gdzieś popełniliśmy błąd.

M. MAJZLIK: — Socjalizm stworzył do­
brobyt w stosunkowo krótkim czasie. Młodzi 
chcą czerpać z życia pełnymi garściami. Nau­
czyli się żądać.

„GŁOS”: — Awans młodzieży ponad po­
ziom pozycji społecznych zawodowych i wy­
kształcenia ich rodziców stanowi charaktery­
styczną cechę rozwoju naszego społeczeństwa...

H. CISZEWSKA: — Trzeba młodych przy­
gotować d® wejścia w obywatelskie życie spo­

łeczne, bo jak dotychczas rodzice za bardzo 
troszczą się o spełnianie zachcianek material­
nych dzieci, wyrządzając tym krzywdę im, 
sobie i społeczeństwu.

M. WICHNOWSKI: — Wielu jest również 
dorosłych, którzy chcą się szybko dorobić sa­
mochodu, daczy, zrealizować plany stabiliza­
cji za wszelką cenę. Nawet kosztem dziecka.

H. CISZEWSKA: — To prawda. Niepopu­
larny stał się model rodziny wielodzietnej. Mo­
del rojdziny ostatnich lat to dwa plus jeden. A 
przecież jedynak nastręcza wiele kłopotów, 
ma więcej cech ujemnych niż dziecko wycho­
wujące się wśród rodzeństwa. Optymalny mo­
del to dwoje lub troje dzieci.

W. KLEPANDY: — Słusznie.
H. CISZEWSKA: — Przeszkadzają temu 

właśnie takie postawy: sąsiad ma samochód, 
my też musimy mieć.

Z. CHATIAN. — Takie postępowanie wzma­
ga agresywność. Nie może być targu: dziecko 
albo samochód.

Dziecko wychowuje rodzina
M. WICHNOWSKI: — Niektórzy młodzi nie 

traktują małżeństwa poważnie. Świadczy o 
tym choćby liczba rozwodów.

H. CISZEWSKA: — Narzekamy na rozwo­
dy, lecz w naszej cywilizacji zlikwidowanie 
ich jest niemożliwe. Rzecz w tym, by było ich 
jak najmniej.

M. WICHNOWSKI: — Współżycie w rodzi­
nie, odpowiedzialności za, nią trzeba uczyć się 
od najmłodszych lat. W Kaliszu narzeczeni z 
inicjatywy Miejskiego Komitetu FJN i Urzę­
du Stanu Cywilnego spotykają się z psycholo­
giem, prawnikiem, lekarzem. Wpaja się im 
przekonanie, że założenie rodziny wymaga re­
zygnacji z egoizmu, często natomiast poświę­
cenia.

W. KLEPANDY: — Każę znajdować zado- 
woleijie w wypełnianiu obowiązków.

M. WICHNOWSKI: — Obstaję przy obo­
wiązku przekazywania młodym w szkole, na 
lekcjach przedmiotu „przygotowanie do ży­
cia w rodzinie” podstawowych prawd o współ­
czesnej rodzinie.

H, CISZEWSKA: — Ja również uważam, 
że wychowaniem, nazwajmy tb umownie „dla 
rodziny”, trzeba objąć dzieci już w szkole. Do­
rosłych trzeba też „douczać”. Koniecznie. Za­
jąć się tym powinien komitet osiedlowy, To­
warzystwo Krzewienia Kultury Świeckiej.

M. WICHNOWSKI: — Prowadzę tak -zwa­
ny uniwersytet dla zakochanych. Z rozmów 
ze słuchaczami wyłania się obraz braku zna-
jomości elementarnych zasad współżycia, te­
go, co młodych ludzi czeka. Jeżeli decydujesz 
się założyć rodzinę w jednym pokoiku boz 
wygód, staraj się znosić te utrudnienia. Ze 
zgrozą dowiaduję się, że do wywołania awan­
tury wystarcza czasem niezbyt udany obiad. 
Uważam, że telewizja, prasa, powinny czę­
ściej propagować wzorce dobrego współżycia 
młodych z rodzicami i teściami, że starym w 
rodzinie należy zapewnić opiekę a część swe­
go czasu wolnego, przeznaczyć na cele spo­
łeczne.

M. MAJZLIK: — Ża główny czynnik stabi­
lizacji małżeństw, środek zapobiegający roz­
wodom, uważam samodzielne mieszkanie dla 
każdej rodziny.

W. KLEPANDY: — Dla współczesnego czło­
wieka mieszkanie jest nieodzownie potrzeb­
ne. Każdy z nas chce być „u siebie” a co do­
piero rodzina. Nigdy dotąd problem- budow­
nictwa mieszkaniowego nie został postawiony 
tak realnie i przyszłościowo jak na VIII Ple­
num KC PZPR. Za maksymalnym przyspiesze­
niem budownictwa mieszkaniowego przema­
wiają racje społeczno-gospodarcze oraz ideo- 
wo-moralne.

M. WICHNOWSKI: — Problem mieszka­
niowy rzutuje na rozwój współczesnej rodzi­
ny, od niego m. in. zależy przyrost demogra­
ficzny. Gdy mowa o dzieciach to chciałem za­
znaczyć, że ze względu na dobro przyszłych 
pokoleń matki a nie żłobki powinny zajmo­
wać się wychowywaniem. Zdrowe, dobrze “roz­
winięte dziecko powinno zaspokajać ambicje 
kobiety. Matka małego dziecka w zakładzie i 

tak pracuje na półobrotach.

M. MAJZLIK: — Ja bym tak kategoryczni 
nie nie odsyłała matek do domu.

H. CISZEWSKA: — Kobiety nie rezygnują 
z pracy, tym bardziej, że obecne przepisy 
prawne ułatwiają kobiecie łączenie pracy z 
macierzyństwem. Pozwólmy im w okresie 
wczesnego macierzyństwa pracować na pół-, 
ćwierć etatu. Rozpropagujmy te formy, bo jak 
dotąd niewiele o nich słychać. W miarę moż­
liwości finansowych przedłużajmy płatny urlo­
py.

M. MAJZLIK: — Jak na Węgrzech i w Cze­
chosłowacji.

H. CISZEWSKA: — A póki co szukajmy in­
nych rozwiązań. Udanym pomysłem wydaje 
mi się „podrzucanie” dzieci, za odpłatnością 
kobietom, które wychowują swoje dziecko. 
Wychowywanie dzieci przez dziadków uwa­
żam za zło konieczne ze względu na ich. wiek 
i międzypokoleniowe konflikty.

M. WICHNOWSKI: — Za wzorcowe wycho­
wanie dzieci dajemy medale. Towarzysz Gie­
rek powiedział, że wychowywanie dzieci ma 
dla partii podstawowe znaczenie. W imię o- 
bowiązków macierzyńskich matki powinny 
między innymi ograniczyć pracę społeczną.

Z. CHATIAN: — Protestuję. Kobiety pracu­
jące społecznie doskonale wychowują dzieci.

„GŁOS”: — Socjologowie twierdzą, że współ 
czesna rodzina nie jest w stanie żadnej ze 
swych funkcji wykonać w pełni, bez pomocy 
instytucji społecznych.

H. CISZEWSKA: — W celu scementowania 
socjalistycznej rodziny widzę konieczność roz­
szerzenia form pomocy dla niej. Oczywiście 
bez przesady, instytucje pozarodzinne nie mo­
gą wyręczać rodziny.

M. WICHNOWSKI: — Matki nikt nie zastą­
pi. Instytucje pomagają, lecz dla społeczeń­
stwa i dla siebie dziecko wychowuje rodzina. 
Postawy obywatelskie, rozumienie dobra i zła, 
patriotyzm — to pojęcia- kształtujące się wła-t 
śnie w rodzinie. Często wspominam ojca. Przy 
równuję swoje działanie do jego społecznego 
zaangażowania, patriotyzmu, który nie osłabł 
mimo wojennych udręk. Liczą się też emocjo­
nalne więzi, wyniesione z domu.

W. KLEPANDY: — W rodzinie przekazuje 
się tradycje kultury narodowej, wartości mo­
ralne, szacunek dla człowieka. Najważniejsze, 
aby rodzice sami tak postępowali, jak uczą ■ 
dzieci.

Z. CHATIAN: — Rodzina musi być miej­
scem, gdzie zawsze się znajduje życzliwych 
przyjaciół.

„GŁOS”: — Kształtowanie stylu życia w ro­
dzinie socjalistycznej nie jest procesem za­
kończonym. Ciągle dvskutowany jest na przy­
kład styl konsumpcji.

M. WICHNOWSKI: — Socjalistyczna kon­
sumpcja to podnoszenie jakości życia we 
wszystkich dziedzinach. A niepokojące w»n:e- 
których środowiskach są iendencjp do posia­
dania oraz izólowania się od innych.

M. MAJZLIK: — Naszć małe mieszkania 
nie pozwalają ną bujne życie towarzyskie.

■■***' łcic- ci

M. WICHNOWSKI: — To raczej obyczaj 
„zastaw się a postaw” ogranicza nasze kon­
takty.

W. KLEPANDY: — Pora, aby przełamać 
zły obyczaj.

M. WICHNOWSKI: — Ucztowanie przy za­
stawionym stole zastąpić szerszymi kontakta­
mi.

H. CISZEWSKA: — Czasu wolnego nam 
przybywa, jego część musi być poświęcona 
życiu społecznemu, środowiskowemu. Ten na­
wyk trzeba utrwalać chociażby tak, jak robi 
się to na Kalińcu.

W. KLEPANDY: — A raczej robiło. Kino, 
główny magnes zlikwidowano, nie spełniało 
warunków BHP. Teren zabaw rozkopano. 
I tak zubożono naszą pracę z dziećmi.

„GŁOS”: — Dzieci to wdzięczny odbiorca. 
Na nowych osiedlach międzysąsiedzkie kon­
takty nawiązują przede wszystkim rodzice 
małych daieci, reszta żyje obok siebie.

W. KLEPANDY:— To trafna uwaga. Na 
naszym osiedlu robiliśmy imprezy, które sce- 
mentowały społeczność. A nie było to łatwe — 
rodziny chłopskie tu mieszkają, i robotnicze, 
i inteligenckie. „Bądź sąsiadem naszych ma­
rzeń” — tak nazwaliśmy jedną z imprez.

M. WICHNOWSKI: — Dla mnie sympatycz­
niejsze jest spotkanie z sąsiadem przy wspól­
nym sadzeniu kwiatów na skwerze bądź na 
próbie zespołu, do którego należą nasze dzie­
ci, niż przy zastawionym stole. Wspólna pra­
ca na rzecz osiedla to dla mnie najkrótsza 
droga do zawiązania kontaktów przyjaciel­
skich, utrwalenia modelu współżycia, który 
nasze dzieci będą powielały. To też jest 
kształtowanie nawyku pracy społecznej.

Z. CHATIAN: — Dla mnie wzorcem jak 
powinno wyglądać życie współczesnej rodzi­
ny w osiedlu są komitety osiedlowe w Jaroci­
nie. , Tam wszystko, co się dzieje, stanowi 
wspólną troskę mieszkańców. Ludzie czują 
się współodpowiedzialni za siebie.

„GŁOS”: — Jak wynika z naszej dyskBS.iL 
wymagania socjalistycznej rodzinie stawiamy 
duże. Jej model kształtujemy na miarę #na- 
szych ambicji, zawarte są w nim cechy socja­
listycznego sposobu życia. Jedno jest pewne: 
socjalistyczna rodzina będzie przy zachowaniu 
sfery swojej prywatności jeszcze silniej zwią­
zana ze społeczeństwem. Bo chociaż życie 
współczesnego społeczeństwa jest złożone 
i skomplikowane, rodzina jest podstawą życia 
społecznego.

Dziękujemy wszystkim za udział w spot­
kaniu.

dyskBS.iL
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POSTĘP □ POSTĘP □
Między nauką a praktyką Kosmonautyka

„Posteor” szuka sojuszników i teorie „katastrofy ekologicznej"
Postęp techniczny, techno­

logiczny i organizacyjny 
w przemyśle i rolnictwie 

oraz w zakresie usług, oświa­
ty, kultury i ochrony zdrowia, 
postęp w każdej dziedzinie ży 
cia jest wypadkową działania 
przeróżnych czynników, wśród 
których współdziałanie nauki 
i praktyki zaliczyć wypada do 
najważniejszych. O problemie 
tym mówiono, m. in. podczas 
spotkań Edwarda Gierka z 
pracownikami nauki i Piotra 
Jaroszewicza z rektorańu szkół 
wyższych, a przedmiotem dys 
kusji na jednym z niedaw­
nych posiedzeń Prezydium Rzą 
du również były sprawy zwią 
zane z udziałem nauki w roz- 
wiązywaniu najważniejszych 
problemów społeczno-gospodar 
czego rozwoju kraju, przede 
wszystkim zaś rządowych i 
węzłowych programów bada­
wczych.

W sytuacji, gdy wiele innowa­
cji budzi niechęć, będąc prawdzi­
wą kulą u nogi racjonalizacji i 
nowatorstwa, gdy za niezbyt im­
ponujące tempo unowocześniania 
różnych dziedzin gospodarki prze 
mysi wini aaukę, a nauka — 
przemysł, udzielanie pomocy oł»a 
stronom przynieść może lub za­
powiadać rezultaty na miarę re­
wolucji w dotychczasowych spo­
sobach wytwarzania.

Jak wynika z obliczeń, wpro 
wadzenie na pola maszyn rów 
nomiernie rozsiewających na­
wozy (według metody profeso 
ra Zbyszka Tuchołki z Akade­
mii Rolniczej w Poznaniu) u- 
możliwiłoby podniesienie plo­
nów oraz zmniejszenie impor­
tu o około cztery miliony ton 
zboża, a więc zaoszczędzenie 
czterdziestu dwóch miliardów 
złotych...

Powyższe obliczenie (przy- 
znaję: szokujące) zostało prze 
prowadzone w poznańskim Od 
dziale ..Posteoru”. Nie da się 
ukryć, że o tym rhłodym przed 
siębiorstwie mówi się i piśze 
w suoerlatywaeh: fenomen or 
ganizacji wspćłnracv nauki z 
przemysłem; niezwvkłe orzed- 
siebiorstwo; ncśzukiwacze skar 
bów; załatwią najtrudniejsze 
sprawy, przez kogoś innego 
„nołożone”: środowisko nauko 
we no latach niewiary i rezyg 
nacii odzvskało entuziazm i* 
zaufanie. Przyczynił sie do te­
go „Posteor” — Przedsiębior- 

~stwo Wdrożeń i Upowszechni 
pta Postęnu Nau^owefo. Tech 
niemego I Organizacyjnego.

Jeżeli pomvsł wart jest wdreże- 
nia, lecz nie został w szczegó­
łach opracowany, „Posteor” zor­
ganizuj interdvscvpIinnTnv yc- 
spół ułożony z przedstawicieli

nauki pracujących w różnych 
ośrodkach. Imponujące jest tem­
po realizacji podejmowanych za­
dań — jak ktoś obliczył, przecięt­
ny okres od przyjęcia zlecenia do 
wdrożenia wynosi od sześciu do 
piętnastu miesięcy. Nakłady zwią 
zane z realizacją kilkudziesięciu 
pomysłów nie przekroczyły do-' 
tychczas trzydziestu milionów zło 
tych, dając w wyniku ponad pół 
miliarda. Każda zainwestowana 
złotówka zwróciła się więc prawie 
dwudziestokrotnie^ umożliwiając 
często całkowite wyeliminowanie 
importu określonego wyrobu.

Tajemnica tego sukcesu jest 
prosta: 130 osób zatrudnionych 
we Wrocławiu, Gdańsku i Poz 
naniu to silna grupa menadże 
rów — organizatorów i ani­
matorów działalności specjal­
nych zespołów złożonych z 
ludzi nauki i produkcji. „Poste 
or” (czytamy w ulotce rekla­
mowej) w ramach umowy ze 
zleceniodawcą bierze na siebie 

ryzv,ko wdrożenia innowacji, u- 
zyskując tak znakomite rezul­
taty m. in. dzięki przysniesza- 
niu wdrażania wynalazków i 
inicjatyw oraz udzielaniu po­
rad natury technicznej i or­
ganizacyjnej”.

Ale „Posteoru” nie można o- 
barczać odpowiedzialnością za 
właściwy kształt obustronnej 
współpracy nauki i praktyki, 
nie ma on przecież możliwoś­
ci, by wziąć na ciebie cały cię 
żar obowiązków wynikających 
z tego układu. Uczelnie oraz 
instytuty z jednej, a praktyka 
(przemysł, rolnictwo, usługi, 
oświata, kultura, służba zdro­
wia itd.) z drugiej strony rów 
nież są zobligowane do wza­
jemnego insnirowania się, u- 
dzielania sobie pomocy oraz 
informowania się o realizowa 
niu orać badawczych oraz 
wdrożeniowych.

Niedawno nakładem Państwowe 
go Wydawnictwa Naukowego w 
serii publikacji Oddziału PAN w 
Poznaniu ukazała się praca Zbig­
niewa Zakrzewskiego Pt. „Wdra­
żanie prac naukowo-badawczych 
do praktyki”. Autor jest profeso 
rem Akademii Ekonomicznej w 
Poznaniu oraz dyrektorem Instytu 
tu Ekonomiki Obrotu Towarowe­
go w tej uczelni, zaś na zlecenie 
Kolegium Rektorów Szkół Wyż­
szych dokonał analizy przenosze­
nia wyników badań naukowych 
do praktyki.

— Interesował się nan mię­
dzy innymi możliwością sku­
teczniejszego wdrażania do 
praktyki osiągnięć nauki. Ja­
kie sa w tym zakresie doświad 
cienia poznańskiego środowi­
ska? .— pvtam. *

— Mówiąc bardziej ogólnie, 
zespól, którym kierowałem, in

teresował się problemem po­
stępu, a więc procesu ustawi­

cznego doskonalenia warunków 
oraz rezutlatów życia i pracy. 
Ponieważ dokonuje się on nie 
tylko w przemyśle i rolnictwie, 
ale również w tych dziedzi­
nach, gdzie w dosłownym zna 
czeniu niczego się nie „produ­
kuje”, uważam, że sens i za­
kres pojęcia „wdrażania” nale 
ży rozszerzyć na całość życia 
społecznego i gospodarczego. 
System wdrażania prac nauko 
wo-badawczych. do praktyki 
powinien być tak ukształtowa 
ny, aby można było wywołać 
autentyczne zainteresowanie 
obu stron .dla nawiązywania 

kontaktów. „Posteor” jest jedną 
z organizacyjnych form wdra 
żania, ale nawet najlepsze re­
zultaty uzyskiwane przez to 
przedsiębiorstwo nie zwalnia­
ją uczelni i instytutów oraz 
ich partnerów od poszukiwa­
nia coraz skuteczniejszych 
form współpracy. Wśród wie­
lu środków tworzących ku 
temu warunki trzeba wymie­
nić działalność informacyjną 
i koordynacyjną. Między nau­
ką a praktyką istnieją czasem 
niełatwe do usunięcia rozbież 
ności zainteresowań i punk-, 
tów widzenia, w kwestii — dla 
przykładu — co jest ważniej­
sze: badania podstawowe (teo 
retyczne), czy aplikacyjne. Po­
nadto placówki naukowe nie 
zawsze znają potrzeby po­
szczególnych. działów gospodar 
ki oraz warunki ich pracy, a 
przedsiębiorstwa często nie 
wiedza, jak formułować zada­
nia dla pracowników nauki. 

Coraz bardziej skutecznym spo 
sobem przeciwko tym kłopo­
tom są „mieszane” instytuty 
lub zespoły uczelniano - gospo 
darcze oraz działalność wy­
soko wykwalifikowanych kon 
sultantów — łączników, powo 
ływanych w zasadzie przez 
jednostki gospodarki uspołecz 
nionej i koordynujących cało­
kształt ich współpracy z pla­
cówkami naukowymi.

Powiązania nauki z prakty­
ką stanowią więc określony, 
logicznie uporządkowany sy­
stem, którego elementy — wy 
miana informacji, porozumie­
nia, prace badawcze, prze­
kazywanie oraz zastosowanie 
rezultatów ściśle zazębiają się 
ze sobą. Dążąc do podniesienia 
rezultatów wdrażania nauki 
do praktyki trzeba o tvm pa­
miętać, nie tracąc żadnego z 
ndch z nola uwagi, ani nie 
lekceważąc ich znaczenia.

ZYGMUNT ROLA

Wzrost ilości mieszkańców na naszej pla­
necie, zmniejszenie, a czasem nawet 
wyczerpanie zasobów surowcowych w 

wielu krajach, zanieczyszczenia atmosfery 
i Wszechoceanu doprowadziły do widma „ka­
tastrofy ekologicznej”, która według niektó­
rych specjalistów oczekuje całą ludzkość jesz­
cze- w obecnym stuleciu.

A"by jednak można było stawiać realne 
prognozy, należy przedtem zebrać możliwie 
dokładne dane na temat stopnia zanieczysz­
czenia środowiska naturalnego. Najpełniejsze 
dane można uzyskać jedynie przy pomocy ba- 
dań kosmicznych.

W kosmonautyce obserwuje, się ostatnio na­
gły powrót do „tematyki ziemskiej”.

Dzięki urządzeniom kosmicznym można 
uzyskać wiarygodne informacje na temat bu­
dowy Ziemi, występowania złóż surowców 
oraz procesów antropogennych zachodzących 
na powierzchni naszego ziemskiego globu.

ZSRR prowadzi badania teoretyczne doko­
nując zarówno zwykłych naziemnych obser­
wacji, jak i obserwacji z powietrza przy po­
mocy samolotów, sputników meteorologicz­
nych, automatycznych stacji międzyplanetar­
nych oraz załogowych statków kosmicznych. 
Skala tych przedsięwzięć i otrzymane dotych­
czas wyniki obserwacji pozwalają mówić o 
powstaniu nowego kierunku nauki — kos­
micznych badaniach-Ziemi.

Doświadczony specjalista pracujący na po­
kładzie stacji orbitalnej jest w stanie prawi­
dłowo rozpoznać obiekty i struktury w prze­
strzeni, wybierać najlepsze warunki do obser­
wacji, analizować zebrane informacje. Pod 
tym względem człowiek znacznie przewyższa 
maszynę elektroniczną.

Kosmonauta G. Bieriegowoj obserwował z 
pokładu statku kosmicznego „Sojuz-3” pow­
stawanie burz piaskowych oraz sfotografował 
na kuli ziemskiej rejony szczególnie podatne 
na abrazję. Dzięki temu udało się stwierdzić, 
że burze piaskowe są ważnym elementem po­

wodującym zanieczyszczenia atmosfery, mai3 
cym duży wpływ na pogodę i klimat. Pod^,' 
lotów następnych statków kosmicznych Seri 
„Sojuz” i orbitalnych stacji kosmicznych „s? 
lut” zarejestrowano widma dziennego i ! 
czornego horyzontu Ziemi. Szczegółowa anald 
za tych widm stworzyła możliwość ilościowej 
oceny stopnia przezroczystości atmosfery I 
różnych wysokościach.

Morza i oceany stanowią ogromne źródło 
żywności. Dlatego wiele trzeba poświ^J 
ochronie ich przed zanieczyszczeniami. Bada, 
nia prowadzone w ostatnich latach dowiodh 
że za najlepsze indykatory zanieczyszc^d 
można uważać różnice temperatur wody en 
stej i zanieczyszczonej oraz różnice stopuj 
polaryzacji odbitego przez wodę światła słój 
necznego.

Badania powierzchni Ziemi i Wszechocesnu! 
prowadzone z kosmosu utrudnione są wskk 
tek różnej grubości warstwy atmosfery, tJ 
z kolei stworzyło konieczność określenia tzw 
„podrzędnej funkcji atmosfery”, której znajod 
mość pozwala na wykluczenie wpływu wad 
stwy powietrza na jakość zdjęć wykony^. 
nvch z kosmosu. Opracowywanie wyników 
eksperymentów. przeprowadzonvch po rJ 
pierwszy podczas lotu „Soiuza-7” umożliwiło 
otrzymanie stosunkowo pełnych danych, doły, 
czących stanu atmosfery. Dzięki tym danym 
możliwa jest wiarygodna interpretacja zdjęć 
kosmicznych.

W przyszłości należy jeszcze dokładnie; 
określić rolę i miejsce różnych aparatów kos­
micznych, w szczególności zaś porównać mo­
żliwości załogowych stacji orbitalnych i spuł- 
nikĄw automatycznych. , Należy także zbadać! 
możliwość wykorzystania Księżyca jako baz? 
do zdalnej indykacji parametrów Ziemi 
i atmosfery.

KIRYŁ KONDRATIEW
członek — korespondent Akademii Nauk ZSBB

opon
Stare, zużyte opony samochcdo-i 
we wykorzystywane sq w RFN ji| 
ko podkład pod nawierzchnię ni 
wej szosy. Odpowiednio ułożone! 
pasy starej gumy układa się jak 
to widać na zdjęciu, a następni.1 
pokrywa tłus^-zem i żwirem, bj 
z kolei na taką warstwę nałożyć 
dopiero asfalt lub beton. Takie 
właśnie próby spożytkowania sto 
rych opon przeprowadza się m. 
in. w okolicy miejscowości Erding 
koło Monachium. Równocześnie! 
w laboratoriach specjalistycznych’ 
prowadzi się badania nad innym 
wykorzystaniem starych opon sil 
mochodowych. Chodzi o otrzy­
manie trwałego materiału na po 
krywanie nawierzchni szo* i au­
tostrad, a zarazem wyelimmowol 
nie importu kosztownego bud'jl- 
ca. Uzyskaną ze zużytych opon, 
gumę, próbuje się mieszać n 

tworzywami sztucznymi, (c)

Fot. — Inter Natkną :

Propaguję wiedzę przyrodniczą
W Łodzi powstał społeczny Ośrodek Krzewienia Wiedzy 

Przyrodniczej, który zajmować się będzie popularyzacją nauk 

przyrodniczych oraz walorów przyrody, nieodzownego czyn­

nika życia człowieka. Ośrodek skupił liczne grono naukow- 
ców-biologów z Uniwersytetu Łódzkiego. Poza odczytami 

w różnych środowiskach, planuje się także prowadzenie wy­

kładów szkoleniowych dla pracowników instytucji związa­
nych z ochroną środowiska. (PAP)

Zadanie logiczne

Z sześciu przedstawionych figur różnego kształtu należy zbudo­
wać widoczny na rysunku kwadrat o bokach 6X6. Sądzimy, że 
problem nie pochłonie zbyt wiele czasu miłośnikom zadań logicz­
nych. Zadanie nie należy bowiem do najtrudniejszych-

i J. Ciupiński

Popularność wielkiej płyty 
w budownictwie mieszka­
niowym narodziła się przed 

loty, gdy zaczęto myśleć o prze 
mysłowej produkcji domów. W 
tym czasie w wielu krajach Eu­
ropy budowano już pierwsze o- 
siedla wielkopłytowych demów. 
Obserwowane efekty byty zaska 
kujące. Po pierwsze tempo budo 
wy. Dawniej nikomu się nawet 
nie śniło, aby zbudować duży 
dom w ciągu kilkunastu dni, a w 
tej technologii stało się to możll 
we. Po drugie, czysta sucha ro­
bota na placu budowy i fabrycz 
ne warunki pracy w zakładach 
produkcji elementów stwarzały 
wrażenie przemysłu. Przyzwycza- 
ieni byliśmy bowiem, że robotnik 
budowlany to człowiek ubrudzo­
ny wapnem i ciężko pracujący fi 
zycznie. A tu zupełnie co innego 
— wykończony w fabryce dom 
montują czysto ubrani ludzie, któ 
-ym pomagają kolorowe maszy­
ny.

To było to czego potrzebowa­
liśmy, zwłaszcza w sytuacji, kie 
dy w tradycyjnym budownictwie 
chciało pracować coraz mniej lu 
dzi, a jednocześnie zdawaliśmy 
sobie sprawę, że mieszkań po­
trzeba coraz więcej. Zaczęto 
więc uważać fabryki domów za 
najlepsze rozwiązanie i szybko 
rozprzestrzenił się pogląd, że wi^l 
ka płyta jest najlepszym, nowo­
czesnym środkiem do rozwiąza­
nia problemów budownictwa 
mieszkaniowego. Opinię te po­
dzielali niemal wszyscy. Ińaczej 
zresztą być nie mogło, bo innych

„Umundurowane" budownictwo

Wielka płyta
domów nikt już nie chciał budo­
wać.

Dziś ponad sto fabryk produ­
kuje wielkie płyty dla nowych do 
mów. Polska wielkopłytowa roz 
ciąga się od Bałtyku po Tatry i 
od Odry po Bug. Zwiedzając no 
we osiedla nawet trudno zorien­
tować się, w którym krańcu Pol­
ski jesteśmy,'tak są cne do sie­
bie podobne.

Budując fabryki domów poeta 
wiliśmy na prefabrykację kon­
strukcji budynku. A że konstruk­
cja nie znosi rozdrobnienia na 
części, uznano więc, że im więk 
szy element zostanie wyproduko 
wany tym solidniejszy będzie 
dom. Do tych dużych i ciężkich 
elementów potrzeba jednak od­
powiedniego sprzętu transporto­
wano — samochodów i dźwigów. 
Produkcja elementów z roku na 
rok wzrasta, zapotrzebowanie na 
samochody i dźwigi staje się więc 
coraz większe. Potrzeba też co­
raz więcej samochodów, które do 
wieźć muszą do fabryki domów 
cement, piasek, żwir i stoi, aby 
innego typu wozami wywieźć z 
fabryki te same materiały, ale 
już w formie wielkiej płyty. Moż 
liwości zwiększenia liczby samo­
chodów i dźwigów są jednak o­

graniczone, transport zaczyna 
wiec stwarzać kłopoty.

Budując dom wielopiętrowy 
wiadomo, iż najmocniejszy mu­
si być fundament, a najcieńszy 
może być mur ostatniego piętra.

Dom z wielkiej płyty ma wszy 
stkie mury jednakowe, tzn. naj­
mocniejsze, bo choć teoretycz­
nie można by płyty ostatnich pię 
ter robić nieco słabsze, to jed­
nak problemem staje się w na­
szych warunkach sortowanie e- 
lementów na budowie i odpowied 
nie zorganizowanie produkcji za 
kładu. Pamiętać też trzeba, że 
płyta w czasie transportu pracu­
je zupełnie inaczej niż po 
wmontowaniu w konstrukcję. Trze 
ba ją — tylko na drogę z fabry­
ki na swoje miejsce w domu — 
dodatkowo wzmacniać. Idzie 
więc na budownictwo wielkopły­
towe sporo cementu i stali, ma­
teriałów, w które nasz kraj nie 
jest jeszcze zasobny.

Mimo tych i innych manka­
mentów, wielka płyta pozwoliła 
na ogromne przyspieszenie roz­
woju budownictwa mieszkanio­
wego! i istanowić będzie przez 
dłuższy czas podstawową bazę 
technologiczną tego budownic­
twa. A!e» czy wszyśtko musi być 
wznoszone tylkę z wielkiej płyty?

W czasie budowy hoteli „Fo­

rum" w Warszawie i 
Poznaniu, rozmawiałem z *7“’; 
nym specjalistą polskim w 
dżinie konstrukcji budowlany 
Przypomnę, że „Forum" budo* 
li Szwedzi metodą 
betonu całej konstrukcji bu . 
ku, natomiast w Poznaniu W 
rzystano wielką płyt? 
waną dla osiedla Winogrady' , 
moje pytanie, który hotel J6 I 
pi ej budowany, specjalista w-1 
wiedział: „Forum” z 
ty budowano by o 10—15 pr 
czasu krócej, natomiast „ . 
nez” wylewany z betonu W > | 
wiele tańszy i wygodniejsi' | 

Każda funkcja architektury l 
maga odpowiedniej dla J 
konstrukcji i formy. Hotel, 
mieszkaniowych ma za was■ 
koję. Przedszkole z tak1^^ 
jest już zupełnym nis^r0^as^| 
niem, bo sale jego b?d^ X 
i niskie, co jest zaprz^ 
spełnienia podstawowym J 
ków stawianych arc'11 
przez pedagogikę. A mimo i 
ślimy nawet o budowaniu^ 
szkoli z wielkiej płyty. 
niowej. Są tacy co z J 
ty budowaliby niemal

Szwedzi, stosując zn$ W 
brze u nas system bud
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POSIĘP D POSTĘP
Transport w rolnictwie

Koń (mechaniczny) zamiast konia
ubiegłym roku rolnicy 

■■ przewieźli około 700 
” min ton produktów rol­

nych i środków produkcji. Za 
lat trzeba będzie prze­

wieźć 800 min ton, a za 15—20 
lat prawie miliard ton. Spraw­
ność transportu rolniczego bę- 
dzie więc miała coraz większe 
znaczenie w organizacji proce­
sów produkcyjnych. Dzisiaj 
należy en jednak do najsłab- 
Szvch ogniw — pod względem 
wyposażenia i struktury — 
całego łańcucha produkcji 
żywności. Połowę przewozów 
stanowi transport konny, tylko 
pięć procent samochodowy — a 
resztę ciągnikowy. Większość 
prac przeładunkowych rolnicy 
wvkonują ręcznie. »

W najbliższych latach sytu­
acja transportu rolniczego bę­
dzie jednak ulegać znacznym 
zmianom. Zadecydują o tym 
przede wszystkim trzy ściśle 

=obą związane czynniki: 
zmniejszanie się zatrudnienia 
w rolnictwie, spadek znaczenia 
żywej siły pociągowej i wy­
magania wprowadzanych do 
rolnictwa nowych technologii 
produkcji. Znaczenie tego o- 
statniego czynnika jest szcze­
gólnie duże, ponieważ w struk­
turze prac transportowych tyl­
ko 20 procent zajmują przewo­
zy poza gospodarstwo, reszta 
— to transport wewnętrzny na 
linii: podwórze — pole — po­
dwórze. Sposób wykonywania 
tych przewozów uzależniony 
jest ściśle od stosowanych tech 
nologii produkcji.

Program rozwoju rolnictwa 
w latach 1976—80, przewiduje 
m. in. dostawy wielu tysięcy 
nowoczesnych maszyn. Ich 
wprowadzeniu do produkcji 
muszą towarzyszyć odpo­
wiednie środki trans<portu o- 
raz Zmechanizowany przeładu-
nek produktów rolnych. Coraz

pominięciem podwórza lub 
stodoły). Rozwijać się będzie 
także bezpośrednie zaopatrze­
nie gospodarstw w środki pro­
dukcji.

Zmiana technologii produk­
cji i struktury przewozów spo 
woduje m. in.. że coraz bardziej 
potrzebne będą środki tran­
sportu o dużej Ładowności oraz 
odpowiednie, wydajne u.rzą­
dzenia przeładunkowe. Uno­
wocześnienie transportu rolni­
czego powinno więc stać się 
integralną częścią przeobrażeń 
modernizacyjnych całego rol­
nictwa. Nie może pozostać on 
najsłabszym ogniwem gospo­
darki rolnej, bowiem niweczy­
łoby to efekty postępu w po­
zostałych dziedzinach.

Opracowano w kraju pro­
gnozę organizacji transportu w 
podstawowych procesach pro­
dukcji w rolnictwie. W propo­
nowanych zmianach organiza­
cyjnych zwraca się uwagę na 
rozwój usług transportowych, 
wprowadzenie systemu konte­
nerowego, organizację zbioru, 
przewozu i przeładunków pło­
dów rolnych przy użyciu wy­
dajnych maszyn itp. Aby tym 
postulatom sprostać, potrzeb­
ne są zmiany w technice tran­
sportu; zwiększenie udziału 
samochodów i ciągników sa- 
mcchodowych, wzrost ładow­
ności środków transportu, 
wprowadzenie wymiennych ze 
społów skrzyń ładunkowych, 
uniwersalnych nadwozi oraz, 
wyspecjalizowanych środków 
przewozowych,

Wybór najbardziej odpo­
wiedniego dla gospodarstwa 
środka transportu zależy od 
wielu czynników: odległości 
przewozu, wydajności zała­
dunku i wyładunku ziarna, 
warunków drogowych itp. Mo­
gą więc być użyte albo sarno-

wykorzystania siły pociągo­
wej), albo wreszcie przyczepy 
ciągnikowe o dużej ładownoś­
ci. Dla placówek usługowych 
kółek rolniczych bardzo przy­
datny byłby kontenerowy sy­
stem transportu, wykorzysbu-
jący produkowane przez
„WUKO” w Łodzi, pojemniki 
4-tonowe na podwoziu „Stara” 
(są cne używane obecnie w 
gospodarce komunalnej).

Są już jednak produkowane 
niektóre środki transportu od­
powiadające dzisiejszym i przy 
szłym potrzebom rolnictwa. 
Np. dwuosiowe przyczepy wy-
wrotki samowyładowcze
przyczepy jednoosiowe: wy­
wrotki, objętościowe, zbiera­
jące. Wielkie nadzieje wiąże 
rolnictwo z produkcją samo­
chodu „Star” 244R. /Rozszerze­
nie produkcji, tych i wielu in­
nych potrzebnych środków 
przewozowych ima ogromne 
znaczenie dla technologii prze­
prowadzania pozostałych pod­
stawowych prac rolniczych, jak
zbiór ziemniaków, 
cukrowych, słomy 
a innych.

Podstawowym

buraków 
i zielomtók:

środkiem
transportu w rolnictwie jest 
przyczepa. Większość jednak 
pracujących dziś w rolnictwie, 
to zwykłe skrzynie na kołach, 
o malej Ładowności (4—5 tbn>) 
i bez żadnych urządzeń do roz­
ładunku.

Tymczasem rolnictwo otrzy­
muje i będzie otrzymywać 
ciągniki o większej mocy.
Stopniowe zwiększenie dostaw 
przyczep o większej ładowno­
ści (6—8 t) dostosowanej do 
mocy ciągników znacznie po­
prawi efektywność wykorzy­
stania siły pociągowej i bę­
dzie równocześnie etapem 
przejściowym przed wprowa­
dzeniem do rolnictwa środ-nek produktów rolnych. Coraz chody podążające za kombaj- ___ ___

większa ilość ładunków będzie nami, albo kilkuinastotonowe ków transportu o jeszcze więk- 
trafiać wprost z pola do sieci pojemniki rozstawione na po- szej ładowności. Stopniowo 
magazynów, lub przetwórni (z lu (zwiększa to efektywność trzeba będzie również przecho-

dzić od uniwersalnych środ­
ków transportu do szerszego 
wykorzystania przyczep wy­
specjalizowanych. Rolnictwu 
potrzebne są różne typy 
skrzyń ładunkowych. i urzą­
dzeń do (rozładunku — przy­
czepy objętościowe, podnoszo­
ne, wywratk i, samów y łado­
wacze itp Przewozi się bo­
wiem różne materiały, wyma­
gające odpowiednio przysto­
sowanych środków trarnsporto- 
wyeh. *

Proponuje się również sto­
sowanie w transporcie i prze­
ładunkach licznych prostych w 
konstrukcji urządzeń ułatwia­
jących pracę. Są to opraco­
wane projekty podnośników 
widłowych, urządzenia do pod­
noszenia palet, Ładowarki czo­
łowe, rzutnikii wiązek i inne. 
Cały pakiet tych rozwiązań 
zainteresował fabrykę w Do­
brym Mieście. Podobnie jak 
opracowana również konstruk 
cja przyczepy podnoszonej słu­
żącej m. in. do transportu i 
rozładuAtku ziarna, zielonki i 
innych płodów rolnych (proto­
typ był badamy m. in. na po­
lach kombinatu PG-R Goraj).

Z przykładów tych wynika, 
że ,przezbrajanie” rolnictwa w 
nową technikę jest zadaniem 
złożonym i kosztownym, wy- 
magającym wspólnego wysił­
ku konstruktorów i producen­
tów maszyn oraz, wszechstron­
nego praktycznego sprawdize- 
nia przydatności proponowa­
nych konstrukcji np. wchodzą­
cych do produkcji lub impor­
towanych samochodów itp. Wa­
runkiem efektywności przyję­
tych rozwiązań jest ich kom­
pleksowość, polegająca na do­
stosowaniu wydajności po­
szczególnych ogniw procesu 
technologicznego — wysoko 
wydajnych maszyn i towarzy­
szących im środków transpoir-

Czy hipnoza 
będzie służyć
medycynie

PIOTR BOROWICZ

Ł 
u

W gospodarstwie państwowym
W pracowni socjologicznej Wyższej Szkoły 

Pedagogicznej w Szczecinie zrealizowa­
no pod kierunkiem doc. dr łiab. Ludwika 

Janiszewskiego interesujące opracowania so­
cjologiczne, dotyczące przemian społecznych 
zachodzących na wsi. Badania przeprowadzo­
no wśród załogi Zootechnicznego Zakładu Do­
świadczalnego w Kołbaczu w woj. szczeciń­
skim.

Wielu pracowników bezpośrednio trafiło do 
tego gospodarstwa państwowego po ukończe­
niu szkoły zawodowej. Na pytanie — czy le­
piej pracować w państwowym gospodarstwie

lepiej
rych część pracowała już w gospodarstwach 
indywidualnych, stwierdziło, iż ich zdaniem 
lepiej pracować w gospodarstwie uspołecznio­
nym.

Tutaj bowiem — jak podkreślali — obowią­
zuje znormalizowany czas pracy, jest lepsza
organizacja pracy, stosuje 
czesne metody produkcji, 
ankiety stwierdziło także, 
uspołecznionym istnieje

się bardziej nowo- 
Wielu uczestników 

iż w gospodarstwie 
szersza możliwość

korzystania ze świadczeń socjalnych. Pod­
kreślano, iż gospodarstwo uspołecznione gwa-

rolnym, czy też mieć własne gospodarstwo — rautuje nie tylko dobrą płacę, lecz również 
ponad 7# procent uczestników ankiety, z któ- lepsze warunki mieszkaniowe.

dobra na wszystko?

& 
ko­
tw

1 Praykłod wykorzystania możTi- 
wosci przemysłu budowlanego i 
^anemicznego myślenia. To co 
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re^rv/y ^,9aZl® wiemy tkwią 

uzbrojeniu terenów.

Nie można tworzyć z niej obiek 
łów, których funkcja ma inne niż 
mieszkanie wymagania konstruk 
cyjne. Wielka płyta nie stanowi 
ekonomicznego rozwiązania kon 
strukcyjnego ani dla domów wy 
sokich, ani dla niskich. Nie opła­
ca się jej wozić na budowy zbyt 
odległe od wytwórni Hd. W tych 
sytuacjach należy pomyślęć o in 
nym sposobie wznoszenia do­
mów.

Sprawy te poruszył w swym 
przemówieniu na VIII Plenum KC 
PZPR pierwszy sekretarz partii — 
tow. Edward Gierek, mówiąc: 
„Błędem byłoby rozwiązywanie 
wszystkich problemów budownic 
twa mieszkaniowego w miastach 
jedynie za pomocą fabryk do­
mów. Do technologii budownic­
twa trzeba podchodzić elastycz­
nie. W wielu przypadkach celo­
we jest stosowanie innych techno 
logii... Możemy liczyć w tej 
sorawie na pomoc naszych ar­
chitektów i urbanistów, na ich u- 
miejętności i twórcze ambicje. 
Stosowanie przemysłowych form 
budownictwa wymaga także szer 
szego udziału artystów plasty­
ków we wzbogaceniu piękna na 
szych miast i wsi".

Mamy w Polsce takie przykła 
dy z ostatnich lat, w których

Tylko niewiele ponad 12 procent pracowni­
ków nie wyraziło w ankiecie zadowolenia 
z pracy. Jako przyczynę podali oni nieodpo­
wiednie s-toounki międzyludzkie i mniej ko­
rzystne niż w gospodarstwie indywidualnym 
zarobki. Zdaniem niektórych uczestników an- 
kięły odczuwa się zbyt autokratyczny styl za­
rządzania i kierowania niektórymi komórka­
mi przedsiębiorstwa, biurokratyczny stosunek 
administracji do spraw pracowniczych, nie- 
dbałość o sprawy bhp. .

współpraca architektów, inżynie­
rów i plastyków przyniosła inte­
resujące efekty. Myślę o domach 
na placu Grunwaldzkim we Wroc 
ławiu projektu arch. K. Hawryla- 
kowej, o domu przy ul. Koziej w 
Warszawie, zaprojektowanym 
przez architektów Piotra Sembra 
ta i Jerzego Kuźmienkę, o osiedlu 
Szwoleżerów projektu Haliny 
Skibniewskiej, o domach projek 
towanych przez grupę architek­
tów z katowickiego „Inwestpro- 
jektu” dla Nowego Sącza i in­
nych. Wszystkie te przykłady są 
próbami wyrwania architektury z 
monokultury wielkiej płyty i sto­
sowania odpowiednich rozwiązań 
konstrukcyjnych w określonych 
sytuacjach i warunkach.

Uchwała VIII Plenum

edycypa współczesna szukając supernowoczesnych roz- 
1U. wiązań zwraca się również do metod —, nazwijmy je — 

„niekonwencjonalnych”, . licząc na ich ewentualną 
przydatność. Wśród tych poszukiwań bierze się również pod 
uwagę możliwości wykorzystania hipnozy w zwalczaniu bólu. 

O fizjologii bólu niewiele wiemy. Znane są liczne środki 
przeciwbólowe, które służą uśmierzaniu cierpienia. Ból jest 
sygnałem niebezpieczeństwa, zagrożenia zdrowia. Najczęściej 
jest objawem choroby. Zazwyczaj usunięcie przyczyny, usu­
wa również ból. Bywają jednak bólć przew^kłe, niezwykle 
dotkliwe, z którymi walka jest bardzo trudna i nie zawsze 
skuteczna. W przypadkach przewlekłych czy nieuleczalnych 
chorób, ból jest nie do usunięcia. Bywają też bóle bez przy­
czyn chorobowych, lak np dotkliwe migreny, nerwobóle itp.

Problem walki z bólem staje się dziś zagadnieniem, na 
które medycyna i nauka zwracają coraz większą uwagę szu* 
kając skutecznych metod walki,, upatrując je m. in. w możli­
wości wykorzystania hipnozy.

Ur Harold Wain z wojskowego ośrodka medycznego koło 
Waszyngtonu stosuje hipnozę do walki z bólem, w przypad­
kach, w których inne metody zawiodły. Pierwsze próby ob­
serwowane były przez lekarzy z dużym sceptycyzmem. Uzy­
skiwane rezultaty stopniowo zdobywały ich zaufanie. Obec­
nie połowa przypadków leczenia bólu, w tej placówce, pro­
wadzona jest przy zastosowaniu hipnozy. Uzyskiwane przez 
dr. Waina rezultdty pozwoliły mu na wysunięcie stwierdzenia, 
iż metoda ta stanie się skutecznym orężem walki z bólem. 
Przy okazji — dodaje dr Wain — jakże często ujawnia się 
bezpośrednia zależność pomiędzy cierpieniami fizycznymi 
a słerą doznań psychicznych człowieka.

Obok oddziaływania hipnotycznego w leczeniu bólu,'istnie­
je także możliwość stosowania przez pacjenta autohipnozy. 
Chory z dolegliwościami serca np. może dojść do fego. że 
będzie wpływał na regulację procesów wewnętrznych takich, 
jak rytm pracy mięśnia sercowego, czy wysokość ciśnienia 
krwi.

Tak wiec zamiast pigułki, stosujemy naturalne niejako 
metody oddziaływania leczniczego. A trzeba dodać, że'do pi­
gułek jesteśmy już mocno przyzwyczajeni. Zażywamy je 
w charakterze leków, środków nasennych, przeciwbólowych, 
na dobre samopoczucie, na zmęczenie, słowem rano i wie­
czorem. Zyjemy „zawieszeni” na pigułce. A nie sa to środki 
obojętne dla zdrowia, lecząc sie, poprawiając pigułką nastrój, 
truiemy się systematycznie, codziennie.

Nic więc dziwnego, że medycy pragną znaleźć sposoby, któ­
re by nas choć częściowo uwolniły od pigułki. Stad też za­
interesowanie hipnozą. Kto wie?... Najbardziej zagorzali zwo­
lennicy hipnozy widzą w niej sposób przełamania monopolu 
pigułki. Hipnoza — powiadają nie dociera do krwiobiegu 
tak jak farmaceutyk, przynosi te same efekty działając za 
pośrednictwem,mózgu. .

Specjaliści z Narodowego Instytutu Zdrowia (Stany Zjed­
noczone) prowadzili badania porównawcze nad skutecznością 
działania hipnozy i inych środków przeciwbólowych. Brano 
pod uwagę takie środki, jak morfinę, palium, asnirunę. W pró­
bie tej najskuteczniejszą okazała się hipnoza. Próba polegała 
na mierzeniu tolerancji na ból wywoływany trzymaniem rąk 
w lodowaciejącej wodzie.

Trudno przesądzać o losie hipnozy w walce z bólem. Naj­
prawdopodobniej stanie się ona jedną z wielu metod stoso­
wanych w zwalczaniu bólu. Sprawami tymi zajmują się co­
raz liczniejsze ośrodki w świecie. U nas jedna z nielicznych 
placówek istnieje przy warszawskiej Akademii Medycznej 
i prowadzi wielokierunkowe badania nad nowymi metodami 
zwalczania bólu. (PAP)

zadania logicznego
r—

B adania socjologiczne pomogły kierowni­
ctwu przedsiębiorstwa w podjęciu przedsię­
wzięć mających na celu lepsze ułożenie sto 
sunków międzyludzkich 1 bardziej operaty w 
ne kierowanie przedsiębiorstwem. (PAP)

Rozwiązanie

Poznańska Akademia Ekonomiczna — dla gospodarki

Powtórne stosowanie opakowań
KC

PZPR otwiera drogę dla poszu­
kiwań rozwiązań najodpowied­
niejszych architektonicznie i eko 
nomicznie. Chodzi przecież o to, 
aby małe miasteczka nie zara­
stały wieżowcami, a osiedla du­
żych miast nie straszyły nudą. Że 
by można było rozróżnić współ­
czesną architekturę Wybrzeża od 
architektury Podhala, żeby każ­
dy mieszkaniec miasta był dum 
ny z architektury, która go ota­
cza, z którą spotyka się na co 
dzień.

JACEK GIERZYŃSKI

Pracownicy naukowi Akademii Ekonomicz­
nej w Poznaniu uczestniczą w rozwiązywa­
niu kilkudziesięciu rządowych, resortowych 
i międzyresortowych problemów badawczych. 
Obecnie uczelnia przygotowuje się do pod­
pisania kolejnych umw m. in. z przedsię­
biorstwem Systemów Komputerowych MERA 
— SYSTEM w Warszawie. Zleci ono opraco­
wanie komputerowego systemu przetwarza­
nia informacji graficznej dla wspomagania 
prac badawczych i projektowych. Zespół pod 
kierownictwem docenta Mariana Guizka przy­
gotuje ekspertyzę na temat procesów integra­
cji gospodarczej krajów socjalistycznych dla 
Instytutu Koniunktur i Cen Handlu Zagra­
nicznego w Warszawie. Istotny problem wy­
korzystania surowców wtórnych rozwiązywa­
ny będzie PO podpisaniu umowy z Central-

nym Ośrodkiem Badawczo-Rozwojowym Opa­
kowań. Instytut Towaroznawstwa ustali, ja­
kie są możliwości wykorzystania odpadów 
produkcyjnych do wytwarzania opakowań 
oraz jak powtórnie zastosować można opako­
wania z tworzyw sztucznych. Ekspertyza obej­
mie również istotny dla ochrony środowiska 
problem utylizacji zużytych opakowań. Nato­
miast na zlecenie Wyższej Szkoły Morskiej w 
Gdyni Akademia Ekonomiczna ustali kierun­
ki racjonalizacji żywienia, możliwości maga-. 
zynowania i zaopatrywania statków w żyw­
ność.

Trwają także rozmowy z Instytutem Roz­
woju Gospodarczego Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego w Warszawie, Instytutem 
Przemysłu Zielarskiego w Poznaniu oraz In­
stytutem Badań Systemowych PAN. (zr)
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Przed IX Plenum KC PZPR

Potrzebne zmiany w przepisach 
eksportowych dla kooperantów

Jak w praktyce realizowa 
na jęst uchwała V Ple­
num KC PZPR w tak 

ważnej dziedzinie, jak zwięk­
szenie — w całej produk­
cji — udziału produkcji ryn­
kowej i eksportowej, to jeden 
z najistotniejszych problemów, 
jaki będzie rozpatrzony w to­
ku przygotowań do IX Plenum 
KC. Poniżej publikujemy wy­
powiedź dyrektora naczelnego 
Zjednoczenia Przemysłu Tabo 
ru Kolejowego „Tasko” Wacła 
wa Lewandowskiego:

Nasze- zakłady realizują po­
myślnie, a nawet z pewnym wy 
przędzeniem, tegoroczne zada­
nia eksportowe — w I półro­
czu br. wykonaliśmy ok. 55 
proc, rocznego planu eksportu. 
Dostarczyliśmy m. in. do Związ 
ku Radzieckiego 3 179 różnych 
wagonów towarowych, z tego 
79 wysłaliśmy przedtermino­

wo, w ramach zobowiązań, pod 
jętych przez załogi ż okazji 69 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej. Ponadto sprzedaliśmy po 
raz pierwszy 3 lokomotywy spa 
linowe do Libanu oraz dostar­
czyliśmy 136 wagonów towa­
rowych i specjalistycznych do 
Iraku, a do innych odbiorców 
5 silników okrętowych napę­
du głównego.

Obecnie prowadzimy inten­
sywną akcję akwizycyjną w 
celu zwiększenia eksportu do 
krajów zachodnich i Trzecie­
go Świata naszych obrabiarek, 
kontenerów oraz części za­
miennych do taboru kolejowe 
go i silników okrętowych.

Mamy też kłopotv. Mimo wie 
lokrotnych starań, nie udało 
nam się załatwić takiej spra­
wy, jak „zaliczenie” dostaw ko 
operacyjnych, wykonanych na

rzecz sprzedawanego za grani­
cę produktu finalnego — jako 
produkcji eksportowej. Brak 
jest nadal w tej sprawie decy­
zji. Np. zakładom HCP — nie 
są zaliczane pa poczet produk­
cji eksportowej te silniki okrę 
towe, które instaluje się na 
statkach sprzedawanych przez 
przemysł okrętowy armatorom 
zagranicznym. Irmy przykład: 
podległe nam zakłady metalur 
giczne „Pomet” i „Mystal” do 
starczające odlewy do ekspor­
towanego taboru kolejowego 
czy silników okrętowych nie 
mogą zaliczyć ich sobie na kon 
to wyrobów eksportowych. Je 
stem przekonany, że rozwiąza­
nie tych problemów stanowiło 
by dodatkowy bodziec dla ko­
operantów, sprzyjający inten­
syfikacji eksportu i wzrostowi 
zainteresowania tą produkcją.

PAP

Brytyjski redaktor 
zabiega o azyl w NRD

Jak poinformował rzecznik 
rządu NRD, o azyl polityczny 
w tym kraju ubiega się oby­
watel brytyjski. Maurice Jo­
nes, redaktor naczelny „York­
shire Miner” — organu Związ 
ku Zawodowego Górników w 
hrabstwie York. 33-letni Jones 
przed dwoma tygodniami zos­
tał aresztowany przez policję 
podczas pikietowania fabryki 
w Grunwick, gdzie od kilku 
miesięcy trwa akcja strajkowa. 
Po zwolnieniu z więzienia za 
kaucją. Jones wraz z żona — 
linką z pochodzenia — i 2-iet- 
nią córką wyjechał do NRD, 
gdzie poprosił o azyl.

Motyw swej decyzji wyjaś­
nił Jones w liście wysłanym z 
Fuerstenwalde w NRD do 
przvwódcy Związku Górni­
ków z Yorkshire, Arthura 
Seargilla. Przyczyną opuszcze­
nia Wielkiej Brvtanii — jak 
stwierdza w liście — było 
sprzeczne z nrawdą postępowa 
nie policji brytyjskiej wobec 
niego. Jones informuje, że od 
dłuższego czasu był śledzony 
przez służbę bezpieczeństwa.

PAP

Miasta Widkopolski

Śródmieście Piły, przed kilku laty szare i zatłoczone, dzięki wy|q. 
czeniu ruchu samochodowego oraz przeprowadzeniu prac moder­
nizacyjnych, jest dziś miejscem codziennych spacerów 
mieszkańców miasta oraz licznych przyjezdnych. Pastelowa bar­
wy elewacji, zieleń i kwiaty tworzą przyjemną oprawę tej naj. 

starszej dzielnicy.
Na zdjęciu: ul. generała Karola Świerczewskiego w Pile.

Fot. — H. Kamza

Amnestia aktem łaski । Dekret Rady Państwa RFN wobec bomby neutronowej,
i humanizmu socialisiyczneuo 1 Do’coteenie zc str 1

. v «/ O | społecznie-użyteeznej pracy
/ śród przesłanek podjęcia przez Radę Państwa decyzji przez osoby, które pomimo na- 

Yy o uchwaleniu amnestii ważne miejsce zajmuje pozy-I ruszenia prawa rokują nadzie- 
tywna ocena sytuacji w kraju pod względem bezpie- ie na przestrzeganie w przy- 

czenstwa, ładu i porządku publicznego. W tych dziedzinach I szłości zasad porządku praw 
skuteczniejsza działalność organów ścigania i wymiaru negc postanowiła przeprowa- 

sprawiedliwości przynosi w ostatnich latach widoczne rezul- I z okazji 33 rocznicy Odro- 
taty. W ubiegłym roku liczba przestępstw była o ponad 31 
procent .mniejsza niż pięć lat wcześniej. Te pozytywne zmiany 

z rea.Hzacją obecnej polityki społeczno-gospo­
darczej i umacnianiem się jedności moralno-politycznej na­
rodu, z systematycznym podnoszeniem się dyscypliny społecz­
nej oraz poziomu kultury prawnej i przestrzegania prawa 
zarowno przez obywateli jak i instytucie państwowe.

W postanowieniach obecnej amnestii szczególnie jednak 
zwraca uwagę jej humanitarny aspekt, co znajduje m. in. 
wyraz w szerszym i bardziej elastycznym zastosowaniu tego 
a,€tu łaski wobec osób mających np. obowiązki wobec rodzi­
ny, wobec jędrnych żywicieli ludzi niedołężnych, kobiet wy­
chowujących dziecko, osób starszych, a także młodocianych. 
Jeśli amnestia dotyczy generalnie ludzi skazanych na po­
zbawienie wolności do jednego roku — to w odniesieniu do 
wspomnianych wyżej kategorii osób przyjęto granicę trzech 
lat. Można więc stwierdzić, że zgodnie z zasadami humaniz­
mu socjalistycznego potraktowano te grupy, osób w sposób 
bardziej wyrozumiały i że-amnestia zastosowana woJąec nich 
jest szersza.

dzenia Polski amnestię.
1 Na mocy dekretu o amnestii: 
| © daruje się całkowicie kary

osobom skazanym na pozba- 
| wienie wolności do 1 roku, 

ograniczenie wToIności, areszt 
| wojskowy, grzywnę w wysoko­

ści do 2 000 złotych oraz ską-
| zanvm za wykroczenia,

• daruje się kary pozbawie- 
| nia wolności orzeczone w roz­

miarze do lat 3 wymierzone ko 
। bici om wychowującym przy­

najmniej 1 dziecko w wieku do
1 lat 18. kobietęm powyżej lat 

50. mężczyznom powyżej lat CO, 
। młodocianym, którzy w chwili 

। popełnienia przestępstwa nie 
ukończyli lat 18 oraz jedynym

wedowania śmierci). kobiet 
sprawujących picczę nad dziec­
kiem w wieku do lat 3 oraz ko 
biet powyżej lat 55 i mężczyzn 
powyżej lat 65.

Z dobrodziejstw amnestii wy 
łączeni będą sprawcy prze­
stępstw o najwyższym stopniu 
społecznego niebezpieczeństwa

m. in. zbrodni zabójstwą

Humanistyczny aspekt amnestii polega i na tym, że dzięki 
mej szybciej będą mogli powrócić do normalnego społeczeń- । 
stwa ludzie, którzy — choć naruszyli prawo — rokują na-

। żywicielom ludzi niedołężnych 
luh w wieku nenad lat 70.

dzieję, żp się tego więcej nie dopuszczą.
Jak wiadomo, realizowana w naszym kraju polityka kar­

na perega na surowym karaniu sprawców najgroźniejszych 
przestępstw przy jednoczesnym łagodniejszym i bardziej ela­
stycznym traktowaniu sprawców przestępstw drobniejszych, 1 
a zwłaszcza tych ludzi którzy weszli w kolizję z prawem po ' 
raz pierwszy, niekiedy przypadkowo. Postanowienia obecnej i 
amnestii są zgodne z tym kierunkiem rozwarstwiania prze­
stępczości. Skorzystają z dobrodziejstwa tej amnestii przede 
wszystkim sprawcy wykroczeń i przestępstw 0 mniejszym 
stopniu społecznego niebezpieczeństwa. Wyłączonych spod 
amnestii jest natomiast szereg przestępstw najgroźniejszych 
społecznie — a wśród nich umyślne zabójstwa, gwałty, roz­
boje, zagarnięcie mienia znacznej wartości, poważniejsze 
przestępstwa dewizowe i celne, łapownictwo i płatna protek­
cja, przestępstwa komunikacyjne popełnione w stanie nie-

• przewiduje się warunko* 
we przedterminowe zwoln»c-

। nie po odbyciu 1/3 kary ala 
młodocianych, skazanych na

| kary pozbawienia wolności To 
wyżej 1 roku do lat 3. jak rów
nież dla skazanych na kary po 
wyżei lat 3 do 5 sprawców 
przcs‘enstw nieumyślnych (z 
wyjątkiem nieumyślnego spo-

popełnionej przez zbrodniarzy 
faszystowsko - hitlerowskich, 
umyślnego zabójstwa, gwał­
tów, rozbojów i recydywiści.

Darowanie i złagodzenie kar 
stosuje się jedynie wobeo 
sprawców przestępstw poneł- 
nionych przed 15 lipca 1977 r. 
znanym organom ścigania 
przed dniem wejścia w życie 
amnestii. Sprawcy przestępstw 
popełnionych przed 15 lip­
ca bieżącego roku i jesz­
cze nie znanych organom ści­
gania mogą skorzystać z dobro* 
dziejstw amnestii, jeżeli zgło­
szą się do 15 lipca 1978 roku 
craz ujawnią istotne okoliczno­
ści czvnu i osebv. które współ 
działały w dokonaniu prze­
stępstwa.

Akt łaski Rady Państwa 
stwarza możliwość powrotu 
wielu sprawców naruszeń pra­
wa na uczciwą drogę życia i 
włączenia się do społecznie 
użytecznej pracy.

Dekret wchodzi w życie 22 
lipca 1977 r. (PA?)

Zarząd federalny organiza­
cji młodzieżowej „Juso” wy­
stąpił wczoraj pod adresem 
rządu federalnego domagając 
się zapobieżenia magazynowa 
nia bomb neutronowych na 
terenie RFN. W oświadczeniu 
prasowym zarząd „Juso” 
stwierdza, iż ten kto w sposób 
cyniczny mówi o „czystej”, 
czy też „humanitarnej” broni, 
pragnie w istocie przygotować 
klimat psychologiczny, w któ­
rym użycie bomby neutrono­
wej nie napotka oporu. Wraz 
z umieszczeniem głowic neutro 
nowych w RFN wzrasta praw 
dopodobieństwo, iż wojna ato 
mowa będzie się toczyła na jej 
tewtorium.

Sekretarz generalny SPD Egon 
Bahr w artykule opublikowanym 
na łamach organu partii, tygodni 
ka „Vorwaerts” określił bombę

ne-utronową jako symbol perwep 
sji w myśleniu, ponieważ w razie 
wojennej katastrofy chroniłaby 
ona maszyny, zal^jając czlowie- 
ka. De głośnej dyskusji włączyli 
się niemal natychmiast czołowi 
politycy zachodnioniemieccy, z
kanclerzem Schmidtem 
strem obrony Leberem.

i mini. 3

H. Schmidt oświadczył, że 
w sprawie bomby neutrono­
wej nie zapadły dotychczas 
żadne decyzje militarne czy 
też polityczne, które mogłyby 
dotyczyć całego Paktu Atlan-

I
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u

P
W

te

tyckiego. Minister Leber st 
stwierdził, iż za wcześnie jesz ' tr
cze dyskutować na temat kon la
strukcji bomby neutronowej, pc
zaprzeczył on doniesieniom w.
jakoby RFN była zainteteso- ■ pi
wana we wprowadzeniu tej 
bomby do uzbrojenia sojuszu 
aHantyckiego. (PAP)

Wyrok no winnego
katastrofy kolejowej koto Lebus
Jak donosi agencja ADN, Sąd 

Powiatowy we Frankfurcie nad 
Odrą wydał 18 bm. wyrok w sprawie 
zwrotniczego ze stacji Boossen, któ 
ry swoją niedbałością doprowadził 
17 czerwca br. do katastrofy kole 
jowej w pobliżu miejscowości Le 
bus. W wyniku czołowego zderze­
nia pociągu osobowego z pociągiem

towarowym zginęło wówczas 29 o- 
sób, a 8 zesłało rannych.

Oskarżonemu udowodniono pod­
stawowe zaniedbania w pracy i 
brak poczucia odpowiedzialności. 
Został on skazany na 5 lat porba- 
wlenia wolności oraz wypłacenia 
odszkodowania w ustawowo okre­
ślonej wysokości. (PAP)

Warto o tym wiedzieć
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trzeźwości, przestępstwa o charakterze chuligańskim i po­
pełnione w warunkach recydywy.

Amnestia dla tych, którzy są nią objęci stanowi szansę po­
wrotu do uczciwego życia, szansę społecznej rehabilitacji. 
Dli każdego z zainteresowanych — skorzystanie z tego aktu 
łaski będzie w praktyce za’eżnc od jego dalszego postępo­
wania. Przewiduje się boyviem możliwość wykonania daro­
wanych kar i wznowienia umorzonego postępowania, jeśli 
osefca korzystająca z amnestii popełni w okresie 3 lat nowe 
umyślne przestępstwo, za które orzeczono karę pozbawie­
nia wolności, nie wykona ciążącego na niej obowiązku ło­
żenia na utrzymanie innej osoby, nie naprawi szkody wy­
rządzonej przestępstwem, jeśli nie pode’mie pracy społecz­
nic użytecznej. Tak więc z amnestii w pełni będą mogli sko- 

.rzystać ci ludzie, którzy będą rzeczywiście chcieli powrócić 
na drogę uczciwego życia. Jest to zarazem większa gwaran­
cja dla społeczeństwa, że ogłoszenie amnestii nie spowoduje 
wzrostu przestępczości, tak skutecznie ograniczanej i zmniej­
szanej w ostatnich latach.

Obecna amnestia daje również możliwość rozszerzenia w 
trybie amnestyjnym praktyki warunkowego przedtermino­
wego zwalniania po odbyciu jednej trzeciej kary pozbawie­
nia wolności. I również w tym przypadku ma to szersze 
zastosowanie wobec kobiet sprawujących pieczę nad dziec­
kiem w wieku do 3 lat oraz wobec osób starszych.

Dalszym ważnym społecznie skutkiem amnestii jest stwo­
rzenie szansy dla ludzi, którzy przed 15 lipca br. popełnili 
przestępstwa jeszcze nieznane organom ścigania, jeśli zgło­
szą się do 15 lipca przyszłego roku i ujawnią istotne okolicz­
ności czynu 1 osoby.które współdziałały w dokonaniu prze­
stępstwa. Ma to duże znaczenie dla tych, którzy pragną zer­
wać dobrowolnie z przestępczą działalnością i pemóc w 
naprawieniu wyrządzonych szkód. Otwiera się dla nich droga 
powrotu do uczciwego życia, zmniejsza się ich obawa przed 
karą, która będzie mogła być darowana lub bardzo wydatnie 
złagodzona. Sprzyjać to też będzie niewątpliwie rozbiciu klik 
i grup przestępczych. Zainteresowani powinni oczywiście sa­
mi zgłosić się do organów ścigania.

Realizacja dekretu o amnestii wymagać będzie szeregu po­
ciągnięć organizacyjnych w różnych dziedzinach. W intere­
sie społeczeństwa leży, by osoby zwolnione z zakładów kar­
nych i aresztów śledczych znalazły możliwie szybko zatrud­
nienie. Rząd podejmie więc odpowiednie działania, by za­
pewnić niezbędną liczbę miejsc pracy i by osobom korzy­
stającym z amnestii udzielono innej koniecznej

Kto zatem poza kolejnością?
Opublikowany 11 maja br., w ramach 

„Głosowego” cyklu „Co o tym są­
dzicie”, felieton pt. „Uprawnienia 

i umiar”, mimo pomieszczenia na łamach 
najbardziej reprezentatywnych wypo­
wiedzi dyskusyjnych, dotyczących prawa 
do zakupów i załatwiania spraw poza ko­
lejnością („Głos5’ z 18 V), nadal pobu­
dza czytelników do dzielenia się z re­
dakcją uwagami na ten temat.

Wszystkie otrzymane przez redakcję li­
sty można — generalnie biorąc — zasze­
regować do dwóch grup. Autorami jed­
nej są osoby, którym trudno stać w ko­
lejkach i które mają prawo, lub poczu­
wają się z rćżnych powodów do upraw­
nień korzystania w tym względzie z przy­
wileju. Stwierdzają one w swych listach, 
że współkhenci, a czasem także personel 
sklepów, często odnoszą się do należne­
go im prawa bez zrozumienia, a zdarza 
się nawet, że traktują ich jak natrętów, 
nie szczędząc orzvkrych uwag. Legitymo­
wanie się zaś każdemu w kolejce w celu 
udowodnienia swych praw, nie należy do

W jednym z listów np. autorka pedała 
nazwisko znanego na osiedlu z awantur- 
nictwa i ulicznych, ekscesów pijaka, któ­
ry z racji otrzymywania renty inwalidz­
kiej (bez widocznego kalectwa) uważa się 
za uprawnionego do kupowania towarów 
poza kolejnością nawet wówczas, gdy jest 
w nietrzeźwym stanie. Inna czytelniczka 
zapytała nas, czy z prawa pierwszeństwa 
do zakupów powinna korzystać np. oso­
ba. której inwalidztwo polega wyłącznie 
na głuchocie?

W ogóle w wielu listach, ^jak również 
w telefonach do redakcji powtarzały się 
pytania* podobnego rodzaju oraz prośba 
o opublikowanie na łamach obowiązują­
cych w te i mierze zarządzeń.

Wydanie przez władze zarządzeń, zmierza­
jących do ułatwienia ludziom poszkodowanym 
na zdrowiu zaopatrywania się w sklepach, zo­
stało podyktowane względami humanitarnymi. 
Jest więc w pełni słuszne, by uprawnienia te 
bylj’ respektowane, zarówno przez personel 
sklepowy jak też przez współklientów. Nie 
oznacza to jednak, żeby należało tolerować 
nadużywanie tego przywileju dla innych ce-

. , . . , - • „ " ’ łów. aniżeli własne zaopatrzenie, lub przez
przyjemności 1 dowodzi braku zaufania osoby, nie posiadające uprawnień.
d-ł współobywateli.

Większość autorów lisków, które zaszerego­
waliśmy «o drugiej grupy, nie negując tych 
uprawnień i względów, zgłasza jednak zastrze­
żenia, wynikające z dość powszechnie do- 
Strzegana) tendencji do ich nadużywania. Czy­
telnicy cl (a przeważają tu kobiety) zapytują: 
czy specjalne uprawnienia do zakupów poza 
kolejnością mają służyć do tego, by niektóre 
korzystające z tego przywileju osoby w tym 
czasie, kiedy my stoimy w jednym sklepie 
zdążyły „obskoczyć” i dokonać zakupów w 
kilku sklepach, nabywając w nich kolejno, z 
pewnością me tylko dla siebie inne towary? 
Jeśli starczy im na to sił, znaczy to, że nie 
potrzebują żadnych specjalnych uprawnień. 
Autorzy listów zaznaczają, że uwagi te doty­
czą wyłącznie osób, które rejonie zamiesz­
kania znane są z prawie codziennego upra­
wiania podobnych praktyk.

Miarodajne na ten temat wyjaśnienie, 
uzyskaliśmy od dyrektora Wydziału Han­
dlu i Usług Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu. Janiny Witkowskiej. Można je 
streścić następująco: w Dzienniku Ustaw 
nr 21 (pozycja 124) opublikowano rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z 31 y 1974 r. 
w’ sprawie niektórych ulg i przywilejów, 
przvsługujących inwalidom wojennym i 
wojskowym, które stwierdza, iż osoby te

pod pozycją 114 wydrukowano Pis®’ 
okólne nr lu ministra HW z 21 XI He­
roku w sprawie należytej obsługi kuPu" 
jących. Stwierdza ono m. in.: „W pierw­
szej kolejności i ze szczególną wyrozu’ 
miałością winni być obsługiwani Przez 
personel sklepowy inwalidzi, starcy oraz 
inne osoby o ograniczonej zdolności P° 
ruszania się”. Za osoby o takiej ogram' 
czonej zdolności należy uważać równi# 
kobiety o wysokim stopniu zaawansow* 
nia ciąży (?ub legitymujące się lekarski® 
zaświadczeniem, że ciężarna ma trudno 

-ści w poruszaniu się), jak też kobiet?J 
dzieckiem na ręce, nie umiejącym Cuir 
dzić, t.zn. de około 12 miesiąca życia.

Dyrektor Wydziału HiU wyjaśnia dodali10'; 
wo, iz — jaz wynika z przytoczonego Pis® 
— inwalidzi cywilni mogą być obsługiwaDj ( 
za kolejnością jedynie wówczas, gdy P°s'“ I 
ją ograniczoną możność poruszania się- 
tyczy to inwalidów I grupy, natomiast Prz^ 
grupie inwalidztwa, jeżeli brak ,
oznak inwalidztwa, koniecz-ne jest i
nie się św«adectwem lekarskim, stwier 1 
cym u chorego ograniczoną zdolność P°r I 
nia si<i- z.fji

Informację o tym powinna xa« 
wywieszka, znajdująca się — 
zarządzeniem MHW — w każdy®
pic na widocznym miejscu. aj-

I jeszcze dodatkowa uwaga: jeśli 
dzie s:ę więcej osób, uprawniony 
pierwszeństwa w dokonywaniu zaKUPaI1i- 
kierownik sklepu powinien tak 7.org 
zować sprzedaż, aby bez naruszany 
sad współżycia społecznego osoby 
4y obsługiwane w pierwszej 
Praktyka wykazuje, że wówczas

są uprawnione do nabywini^i towarów
poza kolejnością. Muszą one jddnak legi* rraKtyKa wvkazuje, że wówczas — 
tymować cię uprawniającym ^0 tego dor nicy polecają obsługiwać jako co P^’. 
wode.m, jaki stanowi książeczka inwalidy \ klienta osobę uprzywilejowaną.
wojennego lub wojskowego / . ką, która spełnia ‘któryś z war^°

Ponadto w nr 4o Dziennika Urzędowe- wymienionych w przytoczonych tu
go Ministerstwa Handlu Wewnętrznego dzeniach. (zk)
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Spartakiada jakiej nie było

Pn poznaniu, Katowicach, 
Okowie i Białymstoku j — 

razem w Łodzi na Stadio-
•1 ŁKS-u zapłonie w Lipco- 

Je Święto znicz - symbol 
tfrzYsk Zjedzie tam ponad 

rnOo dziewcząt i ‘ chłopców z 
”,leg0 kraju, którzy podczas 
V Spartakiady Młodzieży prze 
,wać będą pierwsze wielkie 
radości i pierwsze małe drama 
‘ Wielu z nich po raz pierw 
7v założy na koszulkę numer 

startowy: tylko nieliczni nie 
zdejmą go iuż Przez najbliż- 
zych kilka lat. Wszyscy wszak 

L podczas 8-dniowego festynu 
cnortu i młodości przeżyją jed 
na z największych życiowych 
przygód. Przeżyją ja mocniej, 
niż poprzednicy, bo będą to 
igrzyska niezwykłe. I to z kil 
ku powodów.

Ta ujmująca rewia młodych 
talentów po raz pierwszy od­
była się w Poznaniu (a także 
w Legnicy. Oleśnicy. Świdni­
cy. Kaliszu i Wałbrzychu) w 
1969 roku, w 25 roku istnienia 
Polski Ludowej. Na niej to re 
welacją turnieju tenisowego 
był nieznany nikomu wówczas 
tenisista poznańskiej Olimpii 
_ Wojciech Fibak. Ogólnopol 
ska Spartakiada Młodzieży, 
trwa nieprzerwanie, i co dwa. 
lata, na kolejnych imprezach, 
pojawiają się nowi, utalento­
wani młodzi sportowcy. Na 
pierwszej jednak '„sportowe 
ostrogi” zdobyło wielu zna­
nych później zawodników. Na 
terze kolarskim w Kaliszu zwy 
ciężył na dystansie 1 kilomet­
ra ze startu zatrzymanego przy 
szły medalista olimpijski — 
Mieczysław Nowicki;, w^ród 
trójki najlepsżyćh? W ^^stygu 
szosowym znalażł się Stanisław 
Szozda, tam również po raz 
pierwszy pokazał swe umiejęt 
ności znany później w całym 
świecie — torowiec — Andrzej 
Bek. Wielka sportowa kariera 
przypadła również w udziale 
takim młodym bohaterom I 
OSM jak: plotkarka Grażyna 
Rabsztyn, miotaczka — Ewa 
Gryziecka, dziesięcioboista Rv 
szard Skowronek, biegacź Bro 
nisław .Malinowski, floreciści 
Lech Kozieiowski i Marek 
Dąbrowski. Najlepszy rezultat 
uzyskał wtedy młody sztangis

W Poznaniu

Wczoraj wystartowali 
I wioślarze
lar^in1^ trzydniowe regaty wios- 

sklel. Spartakiady Mło- 
bowAr, Wakzuje ponad 1000-oso 
startunJiy13^ młodych zawodników, 
miodsS? 7 grupie juniorów 
dwudX? ■ starszych. W wyniku 

rywalizacji wyłonie- 
cjwartvang flnahsci, ■ którzy w 
będą n flnalach walczyćwą Sca medalowe.
reprezem^Ch bi°rą udział m- in. 
sławskie^6 kwojewództw: war­
tkiego kLi- gdań- ,
skie^o’ 'rak°wskiego, wrocław­
skiego’ CZeclńskiego i poznań- 

dzi-

. rozegrano 
bch lensiąt J^edblegów, z któ- 
Siejszych będ^ w dzi-w -mł^dzybiegach.
Wach k^C?°nych niedawno re- 

zdni,^ karzy Poznańskie 
dali 3^ ogółem siedem .... 
Bejsce wysokie — trzecie 
nie’Zech '^zyrny, że wioślarze 

byc gorsi, (kar)

za- 
me-

Piotr Mowlik 
w Lechu

że 
wy-

R°lski Informację,żgode^ Piłki Nożnej
/'^resowan^P^o^mieniu z za~ 
.^hem) na^* klubami (Legią i 
^pole i echa % 10tra Mowlika w

v?wy przejścia do 
sii Władyslat^blA napastnika 

y awa Dąbrowskiego. 
(karj

tą wagi lekkiej — Zbigniew 
Kaczmarek uzyskując w trój­
boju światowej klasy — wy­
nik, który jeszcze rok wcześ­
niej na olimpiadzie w Meksy 
ku gwarantował medalową po 
zycję.

Tegoroczna spartakiada, choć 
może nie będzie miała tak 
wspaniałej legendy jak inau­
guracyjna, również należeć bę 
dzie do niezwykłych. Prezes 
Polskiej Federacji Sportu — 
Marian Renke, podczas przygo 
towań do tegorocznych Igrzysk 
Młodzieży podkreślił szczegól­
nie jeden z podstawowych ce­
lów tej najbardziej masowej 
sportowej imprezy w Polsce: 
„Po raz pierwszy startują i ju 
niorzy młodsi i juniorzy star­

Młode załogi w c-7 w chwilę po minięciu linii mety.
Fot. — T. Kcebsch

si do 19 roku życia. Stanowić 
będzie spartakiada całkowity 
przegląd naszego zaplecza. 
Jest ogromną szansą dla uta­
lentowanej młodzieży. Jeszcze 
tu — w Łodzi objawić się mo 
gą talenty na Olimpiadę w 
Moskwie. Tworzymy specjalne 
komisje, które obserwować bę 
dą wybijających się zawodni­
ków. Żaden talent nie może 
w przyszłości ujść naszej uwa 
dze”.

Dla, Całych |ośrodków łódz- 
Hś igrz/sk^ b^dą Po raz pie ■ 
rwszy okazją do zaprezentowa 
nia nie tylko tego, co zrobiły 
po reformie administracji tere 
nowej, ale również tego, czym 
dysponują. Po raz pierwszy bo 
wiem w spartakiadzie młodości 
wystąpią przedstawiciele wszy 
stkich 49 województw. Tak 
miało być już dwa Ićfta temu 
w Białymstoku, jednakże pro­
zaiczne pytanie „kto to wszyst 
ko zapłaci?” w chwili powsta 
wania nowych województw 
spowodowało, że przysłały one 
swe szczątkowe reprezentacje.

Rewelacji w punktacji wo­

Rusza I liga

Komu przypadnie pięćdziesiąty 
tytuł mistrza Polski?

Kto zdobędzie jubileuszo­
wy, pięćdziesiąty tytuł mi­
strza Polski w piłce nożnej? 
To pytanie zadają sobie wszys 
cy, którzy interesują się pił­
ką nożną.

Już dzisiaj piłkarzom war­
szawskiej Legii i Ruchu Cho 
rzów przypadnie otwarcie no 
wego sezonu piłkarskiego. Ofi 
cjalny start do sezonu 1977/ 
78 w I lidze nastąpi w dniu 
14 lipca. Rozgrywki o Puchar 
'ntertoto, które jeszcze się 
lie zakończyły, spowodowały 
:e niektóre mecze z dwóch 
Pierwszych kolejek rozegrane 
'.ostaną w innych terminach. 
T tak oprócz spotkania legio- 
ństów z piłkarzami Ruchu 
necz Zagłębie — Pogoń wy­
znaczony na 24 bm. rozegra­
ny zostanie 27 bm. W drugiej 
kolejce (31 bm.) zgodnie z ter 
minarzem odbędą się tylko

J. Harmenberg 
mistrzem świata

W mistrzostwach świata w szer­
mierce rozgrywanych w Buenos 
Aires mistrzem świata w szpadzie 
został Johan Harmenberg (Szwe­
cja), srebrny medal wywalczył 
Rolf Edlirg (Szwecja), a brązowy 
Pa*rice Gaille Szwajcaria). Polak 
Lech Koziejowskl sajął szóste 
miejsce. CPAP) . ................. '.......  

należy; ubiegłoroczne Igrzysk? 
Młodzieży Szkolnej już ujawni 
ły naturalną supremację du­
żych ośrodków wojewódzkich, 
które posiadają nie tylko więk 
sze tradycje, lepszą bazę i ka­
drę instruktorów, ale przede 
wszystkim większy wybór u- 
zdolnionej sportowo młodzieży. 
Ale zdarzyły się niespodzianki: 
po takich potentatach jak War 
szawa, Katowice, Łódź, Poznań,- 
Gdańsk i Wrocław na siódmym 
miejscu znalazł się Ciechanów, 
wyprzedzając m. in. Opole, Lu 
blin, Toruń itd. Być może i w 
tym roku województwo, na 
które nikt nie stawia, wydrze 
któremuś z utytułowanych ry 
wali wysoką lokatę. Tak czy 
inaczej, po raz pierwszy w łódź 
kiej spartakiadzie ujawni się 

jewódzkiej spodziewać się nie 
ewidentnie kto i z jakim skut 
kiem pracuje nad umasowie- 
niem sportu wśród młodzieży. 
Dotychczas takiego przeglądu 
jeszcze nie było.

Każde z województw zainte 
resowane rozwojem sportu 
wśród młodzieży, musi wysta­
wić reprezentację w: lekkiej 
atletyce, pływaniu, piłce noż­
nej, ręcznej i siatkowej oraz w 
koszykówce. Te podstawowe 
dyscypliny narzuca program 
rozwoju sportu w Polsce, oprą 
ccwany przede wszystkim na 
potrzeby kadry narodowej. Po 
nad dyscypliny podstawowe 
każde z województw zadek’a- 
rowało prowadzenia u siebie 
innych. Dla przykładu: Kalis­
kie — 11 dodatkowych dyscy­
plin, Konińskie — 12, Leszczyń 
skie — 13, Pilskie — 14 i Po- 
znaskie — 23. Wszystkie woje­
wództwa zdeklarowały prowa­
dzenie sekcji podnoszenia cię­
żarów, ale tylko jedno (stołecz 
ne) — skoków do wody. Poznań 
— posiadający odpowiednie 
akweny wodne, bazę, sprzęt, ka 

cztery mecze. Arka z Legią, 
Ruch z Zawiszą, Odra z Za­
głębiem i Pogoń ze Śląskiem 
spotkają się dopiero 10 sierp 
nia (środa). Spotkania ligowe 
w nowym sezonie prowadzić 
będzie 31 sędziów wśród któ­
rych znajduje się trzech z Po 
znania, są to: M’. Kustoń, B. 
Hirsch oraz L. Paprocki.

W pierwszej kolejce spot­
kają się następujące pary: 
Śląsk — ŁKS, Zagłębie — Po 
goń, Polonia — Odra, Zawisza 
— Szombierki, Legia — Ruch, 
Widzew — Arka, Wisła — 
Stal oraz Lech — Górnik. 
Spotkanie Lecha z Górnikiem 
odbędzie się w najbliższą nie 
dzielę, 24 lipca o godz. 18 na 
stadionie na Dębcu. O przy­
gotowaniach piłkarzy Lecha 
do rozgrywek napiszemy przy 
najbliższej okazji, (kar)

Zmarł
Ludwik Fischer

W Zakopanem zmarł w wieku 
61 lat Luwik Fischer, honorowy 
członek AZS, honorowy prezes 
AZS Zakopane i Tatrzańskiego 
Okręgowego Związku Narciarskie­
go, były wieloletni kapitan i wi­
ceprezes PZN, członek i ekspert 
komisji biegowej FIS. (PAP) 

drę, a także współpracujący z 
Akademią Wychowania Fizycz 
nego — stał się ośrodkiem wio 
dącym w sportach wodnych: 
południowe województwa pre­
ferują u siebie „białe szaleń­
stwo”, śląskie — piłkę nożną 
itd. Kilka dni zmagań młodzie 
ży pokaże, na ile trafnógo wy 
boru dokonano w poszczegól­
nych województwach.

Tegoroczna spartakiada mło 
dzieży będzie także nie tylko 
przeglądem zaplecza, lecz ró­
wnież sposobnością, która urno 
żliwi odpowiedź na bardzo 
istotne dla rozwoju polskiego 
sportu pytania; będzie również 
cceną trafności elirńinacji, orga 
nizacji i przygotowań zarówno 
na szczeblu centralnym, jak i 
— co ważniejsze — w woje­
wództwach. Najwięcej zawod­
ników wywodzi się z klubów 
zrzeszonych w: związkach 
zawodowych, AZS-ie, pio­
nie gwardyjskim, federa­
cji Start”. Szkolne # zwią­
zki sportowe i Ludowe Zespo­
ły Sportowe — a więc organi­
zacje, którym głównie na sercu 
leżeć winno umasowienie spor 
tu — dostarczyły najmniej za 
wodników.

Od września, o czym zape­
wnił nas wiceprezes WFS w 
Poznaniu — Andrzej Anyżew- 
ski, wprowadzony zostanie zmo 
dyfikowany system pracy z 
młodzieżą Poznańskiego. Będzie 
to ciągła, dziesięciomiesięcz­
na akcja, w której główna rola 
przypadnie szkolnym i między 
szkolnym klubom sportowym 
oraz LZS-om prowadzącym mo 
żliwie jak najwięcej dyscyplin 
i maksymalną liczbę roczni­
ków. Ich sprawdzianem będzie 
czerwcowa impreza o randze 
wojewódzkiej, przegląd co naj 
mniej dwóch roczników. Jest 
to zaledwie jeden z elementów 
który jeszcze bardziej zinten­
syfikuje pracę z młodzieżą, z 
myślą o niej samej, o jej 
wszechstronnym rozwoju.1 Bo 
W sporcie jak w życiu. Mło 
dzież jest jego największą szan 
są i innej rady nie ma. Choć 
czasami mnie trzydziestolatko­
wi, włos się na głowie jeży, gdy 
oglądając transmisję sportowa 
słyszę głos komentatora: „Ten 
zawodnik ma już 27 lat i musi 
poważnie myśleć o zakończeniu 
kariery. Jest już po prostu za 
stary”. O występujących na 
łódzkiej spartakiadzie nikt cze 
gpś podobnego nie powie. Przez 
najbliższych parę lat.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Fibak będzi® grał 
o mistrzostwo Polski
„Będę grał w mistrzostwach 

Polski” — mówi Wojciech Fibak.
„Po serii turniejów Grand Prix 

w Stanach Zjednoczonych, po­
wrócę do kraju, aby walczyć w 
turnieju o mistrzostwo Polski.

W najbliższych tygodniach cze­
ka mnie wiele ciężkich startów. 
Już w piątek wyjeżdżam do Ham­
burga, a stamtąd wyruszam do 
USA. Wezmę udział w sześciu tur 
niejach, startując w singlu i de­
blu. W dwóch turniejach, w 
Orange i Toronto, będę grał w 
deblu z Kodesem, natomiast w po 
zostałych ze Stocktonem. Oczywi­
ście najważniejszy dla mnie jest 
turniej w Forest Hills, kończący 
cykl kanadysko-amerykański. Wy 
stąpię w Louisville (czterogwlazd 
kowy turniej Grand Prix), 
Orange (dwie gwiazdki), Indiana­
polis (4 gwiazdki), w Bostonie (4 
gwiazdki) i wreszcie w najwyżej 
punktowanym turnieju — między 
narodowych mistrzostwach USA 
w Forest Hill. (PAP)

Dalekie miejsca 
polskich ciężarowców
W ostatnim dniu odbywających 

się w Sofii mistrzostw Europy i 
świata młodych ciężarowców ro­
zegrano dwie wagi — do 110 kg 
i powyżej 110 kg. W wadze do 110 
kg zwyciężył Gienadij Klimenczi- 
kow (ZSRR) wynikiem 357,5 kg 
(165—192,5) a w kategorii + 110 kg 
Rumjan Milczew (Bułgaria) 320 kg 
(1404 180).

W punktacji mistrzostw świata 
zwyciężyli sztangiści ZSRR — 305 
pkt., przed Bułgarią — 240 pkt., 
NRD — 199 pkt., Kubą — 160 pl^t., 
Węgrami — 155 pkt. i Polską — 
92 pkt. W mistrzostwach Europy 
także najlepsi okazali się repre- 

Izentanci ZSRR — 319 pkt., wyprze 
dzając Bułgarię — 254 pkt., NRD 
— 224 pkt., Węgry — 174 pkt., Ru 
munię — 127 pkt. i Polskę — 123 
pkt. (PAP)
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Ich sprawa?
Tydzień temu, na stronie pierwszej, w stałym felietonie „Co o 

tym sądzicie", pisaliśmy na temat zachowania się naszych tury­
stów poza granicami Polski, zapytując, czysto wyłącznie ich ośo- 
bisła sprawa. Otrzymaliśmy szereg listów, których fragmenty przy­
taczamy poniżej, dziękując wszystkim, którzy do nas napisali.

Chyba nie macie niczego 
ważniejszego na głowie, że 

zajmujecie się takimi sprawa­
mi, jak opisane w artykule o 
turystyce. No i co z tego, jeśli 
nawet ktoś coś tam sprzeda 
albo za granicą kupi? Polska 
się od tego nie zawali, nie prze 
sadzajcie, natomiast polecam 
wiele innych tematów, chyba 
ich nie brak. (2845) t

WANDA CHĘCIŃSKA 
Poznań

Miałem możność widzieć wie 
lokrotnie naszych za grani 

cą i nieraz było mi wstyd. Po 
lacy zamiast być dumni ze 
swego kraju, starają się cza­
sem stwarzać wrażenie ludzi 
ubogich, którzy nieomal nie 
mają co jeść i w co się ubrać. 
Razi też prymitywizm zacho­
wania niektórych. Na przykład 
na dworcu w Karl-Marx-Stadł 
(NRD) spotkałem grupę na­
szych, zapitych piwem i awan 
turujących się przy akompa­
niamencie „łaciny”.

Obecnie stała się modna Tur 
cja. Z reguły jedzie tam pseu 
dointeligencja, jakiej u nas 
sporo. Miałem też możność ob 
serwować rodaków w pocią­
gach międzynarodowych. W 
jednym przypadku wycieczka 
inżynierów na Targi Lipskie 
piła i paliła w przedziale wa­
gonu dla niepalących. Oczy­
wiście, strasznie zaśmiecali zaj 
mowany przedział. Konduktor 
tylko zajrzał i pokiwał gło­
wą...

Na ogół nie jest tak trudno 
wyłowić potencjalnych handła 
rzy. Wiadomo, że ktoś, kto wy 
jeżdżą kilkakrotnie w ciągu 
roku prywatnie za granicę — 
z reguły nie jest turystą. Są­
dzę, że to nie są prywatne spra 
wy poszczególnych osób. Nie 
brak niechętnych nam środo­
wisk, dla których opisane 
przypadki są „wodą na młyn”. 
Stąd też niewłaściwe zachowa 
nie się jednostek przynosi uj­
mę ogółowi Polaków i winno 
być napiętnowane i karane.

(2837)
MARIAN KRAJEWSKI 

Luboń

Dopiero co minął okres Mię­
dzynarodowych Targów 

Poznańskich. Można było w 
tym czasie — jak co roku — 
dokonać wielu obserwacji. 
Otóż nie będę już wspominał 
szerzej o poznańskim Rynku 
Łazarskim, gdzie niemal zaw­
sze można było spotkać oby­
wateli państw obcych, oferu­
jących to i owo do sprzedania. 
Ale myślę też o zachowaniu 
niektórych cudzoziemców w 
stolicy Wielkopolski. Można 
by części z nich sporo zarzu­
cić. I głośne zachowanie i na­
ruszanie przepisów ruchu, i 
sprawianie wrażenia, jak gdy­
by byli obywatelami lepszej 
kategorii. Te uwagi przekazu­
ję redakcji wyłącznie po to, 
by pamiętać i o tym aspekcie 
sprawy przy omawianiu sposo 
bu bycia rodaków poza grani, 
cami Polski. (2835)

HIERONIM SZYMCZYŃSKI. 
Kalisz

noznałem niesmaku po prze 
śJ czytaniu Waszego felieto­

nu z cyklu „Co o tym sądzi­
cie”. Jestem oburzony na rze­
komych turystów, łażących po 
domach z towarem na sprze­
daż. To nie są turyści — to są 
przemytnicy godni potępienia, 

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.

^zgodnie z przewidzianymi 
przez prawo sankcjami za po­
dobne sprawowanie.

Żenujące a kompromitujące 
nasz kraj niechlubne postępki 
pseudoturystów winno się o- 
głaszać w prasie. Nikt u nas 
nie jest głodny albo bosy. 
Więc nie kompromitujmy się 
wobec zagranicy. Niech Pol­
ska zawsze będzie dobrym 
przykładem dla innych. (283S)

ANDRZEJ NIEDZIELSKI 
Mosina

nńe zgadzam się z Wami. W 
iw końcu wyjazd za granicę 

jest prywatną sprawą każde­
go i jeśli ktoś decyduje się wy 
stawać na rynku, albo koło 
dworca, by coś sprzedać, to 
widocznie ma po temu powo­
dy. Może ma zbyt mało pie­
niędzy? A przede wszystkim 
czy to ośmiesza, jak piszecie, 
kogoś poza nim samym? Ja 
nie czuję się współwinna za 
to, że ktoś tam pohandluje. Je 
go sprawa — nie moja. (2838)

LUDMIŁA LISIAK 
Słupca

Z moich spostrzeżeń wynika, 
że z grubsza można padzie 

lić wyjeżdżających za granicę 
na trzy zasadnicze grupy: 1. 
na „handlowców”; 2. na tury­
stki, które nie mają czym po­
handlować poza własnym cia­
łem; 3. na tych turystów, któ­
rzy rzeczywiście wyjeżdżają 
gwoli wypoczynku.

Jest rzeczą przerażającą, ile 
„handlowcy” potrafią zabrać 
ze sobą towaru. W obecnym 
roku jeden z turystów posia­
dał, tak olbrzymią i ciężką wa 
lizę, że dopiero przy pomocy 
dwóch osób z trudem umieś­
cił ją w aparacie kontrolnym 
bagaży na lotnisku w rumuń­
skiej Konstancy. A co takie ba 
gaże zawierają? Z kontroli na 
Okęciu wynikało, że wszystko.

Najbardziej upośledzona a 
zarazem najbardziej podejrzą 
na jest trzecia grupa, czyli 
zwyczajni turyści. Mają jedną 
walizkę, nic nie wiozą — a 
więc budzą czasem nieufność 

.i nieraz trafiają do rewizji oso 
bistej.

Jest jeszcze pytanie, kto bar 
dziej poniża nas w opinii ob­
cokrajowców: czy ci, którzy 
handlują towarem martwym, 
czy żywym? (2827)

JAN WALCHARZ 
Poznań

Czy przypadkiem te niewłaś 
ciwe zachowania rodaków 

poza granicami naszego kra­
ju nie wiążą się z ogólnymi 
niedostatkami kultury wielu 
naszych obywateli? Państwo 
stworzyło możliwości podróże 
wania — bliżej czy dalej — 
praktycznie każdemu, a nie 
każdy, powiedzmy otwarcie, do 
tego dorósł. Trwająca u nas 
od trzech dziesiątków lat rewo 
lucja społeczna, dzięki której 
miliony ludzi uzyskują wy­
kształcenie, wyższy status spo 
łeczny i dostęp do wszelakich 
dóbr materialnych jako też 
kulturalnych — nie została za 
kóńczona. Potrzeba chyba wię 
cej pracy wychowawczej i wy 
jaśniającej w zakładach pracu 
iw organizacjach społecznych, 
by ludziom uzmysłowić, że 
jak cię widzą, tak ciebie — 
i kraj twój ojczysty — piszą.

(2830)
MARIOLA ZATOS

• Jarocin



OŚRODEK BADAWCZO - ROZWOJOWY MEBLARSTWA
W POZNANIU, ul. Jeleniogórska 1/5

PRZYJMIE UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU
tapicera i stolarza artystycznego — modelarza.

Nauka trwa 3 lata.

W okresie odbywania nauki zawodu uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie wg obowiązujących stawek.

Zgłoszenia przyjmuje Komórka d/s Osobowych — pokój 209, I piętro.
2607-K1

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 — zatrudni zaraz na budowach 
w Pile:

— kierowników budów z uprawnieniami, 
— majstrów budów.
— inżynierów i techników budowlanych do 

pracy w Zarządzie Rejonu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Rejonu Budo­

wlanego „Piła” PPBP-2 w Pile, ul. Motylew­
ska 5, tel. 41-90. 2174-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
zatrudni natychmiast przy budowie Osie­
dla Rataje:

oraz

murarzy.
monterów konstrukcji żelbetowych,
ślusarzy - spawaczy,
posadzkarzy, 
pracowników w innych zawodach bu-

dowlanych.
Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot­

niczym.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Za­

trudnienia — Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2, ul. Strzelecka 2/6, III pię-

PRZEROBU ZtOTA
z-d

E

z-d
z-d 26

ZAKŁADACH WYKONUJEMYW WYMIENIONYCH

KOŚCIANIE 
OSTROWIE

1
39

46

13

POZNANIU 

CZARNKOWI 
LESZNIE

tro, pokój 301.

ZATRUDNI ZARAZ NA BUDOWIE
PILE, WAŁCZU, CZARNKOWIE I ROGOŹNIE :W

nej).

WYKONUJEMY USŁUGI TAPICERSKIE

• MURARZY - TYNKARZY,
• BETONIARZY - ZBROJARZY, 
• CIEŚLĘ
• STOLARZY,
• SZKLARZY, 
• BLACHARZY 

• DEKARZY,

• MONTERÓW KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH, 
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
• KIEROWNIKÓW BUDÓW, 

MAJSTRÓW BUbOWLANYCH.

Spółdzielnio Pracy „JUWELIA" i 

świadczy usługi w zakresie

plac Wolności 5 
— Kościuszki 22 

— Czerwonej Armii 

— Śródmiejska 28 

— Szczepanowskiego 8 
— Wrocławska 6.

USŁUGI METODĄ PÓŁPRZEMYSŁOWĄ. 
Zapewniamy krótkie terminy i wysoką jakość usług.

2632-K1

ZARZĄD REJONU BUDOWLANEGO — „PIŁA”
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa Przemysłowego nr 2 w P o z n a n i u,
P i ł a, ul. Motylewska 5

(dojazd autobusem linii 6 — za Cmentarzem Komunalnym)

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Budownictwie. 
Dla pracowników zamiejscowych przydzielane są 
kwatery.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — Dział Zatrud­
nienia w Zarządzie Rejonu Budowlanego — „PIŁA” w Pile, 
uL Motylewska 5, tel. 41-90, lub kierownicy budów w Wał-
czu. Czarnkowie i Rogoźnie. 2183-K1

W ZAKRESIE
POKRYWANIA BIAŁEJ TAPICERKI (goto­
wych) FOTELI, KRZESEŁ oraz KANAP 
WYBRANYMI PRZEZ KLIENTÓW TKANI­
NAMI PRODUKCJI KRAJOWEJ I Z IM­
PORTU.

Zakład Usługowy nr 116, ul. Ognik nr 20
GODZINY OTWARCIA — od 10—18
W PONIEDZIAŁKI — od 12 — 18

2473-K1

ZAPRASZA:
WPHW — Oddział Obrotu Artykułami 
Wyposażenia Mieszkań.

2195-K1

O Samochody
Kabinę „Żuka” no Azy 
typ sprzedam. Telefon 
67-37-08._____________ 28869g
Wartburga 353 sprze­
dam. Os. Piastowskie 62 
m. 36. 28770g
Syrenę 104 w dobrym 
stanie sprzedam — pier­
wszy właściciel. Działo­
wa 8 m. 17 Poznań od 
godz. 16, teł. 560-13.

__________________ 28792g
Fiata 125p, combi 1300, 
rocznik 1374 sprzedam. 
Wiadomość Ostrów Wlkp. 
tel. 633-84, po godz. 18. 
_ ___________________28865g 
Syrenę 105 odbiór Polmo 
zbyt sprzedam. Wrześ­
nia, ul. Słowackiego 2ffa 
m. 20, po godz. 18.
_____________________28912g
Moskwicz 402, rok 1957 
po kapitalnym remoncie 
stan dobry lub na czę­
ści — sprzedam. Kajdan, 
Babin gm. Środa Wlkp. 
Informacje w niedzielę.

28726g

e Lokale
M-2 Piła zamienię na po 
dobne — Poznań. Krojeń 
ka, Hetmańska 67 m. 19.

286S7g
M-2 w Łodzi zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 28698g.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
.,Budostal-4” Generalny Wykonawca Budowy 
Huty „Katowice”
ZATRUDNI NATYCHMIAST :

• inżynierów i techników budowy, na sta­
nowiska kierowników budów i mistrzów 
budowlanych,

® pracowników w zawodach : 
betoniarzy, blacharzy, cieśli, dekarzy, 
stolarzy, malarzy, zbrojarzy, operatorów 
sprzętu średniego i ciężkiego, kierowców 
z I i II kat. prawa jazdy1, mechaników, 
blacharzy i elektryków samochodowych, 
spawaczy elektryczno-gazowych, monte­
rów konstrukcyjnych i wodno-kanaliza­
cyjnych, ślusarzy remontowych maszyn 
budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewy­
kwalifikowanych oraz absolwentów za­
sadniczych szkół zawodowych na wstęp­
ny staż pracy.

Zapewnia się :
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
— dla robotników bezpłatne posiłki regene­

racyjne wydawane przez cały rok,
— odpowiednie warunki socjalno-bytowe,
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych 

lub kwaterach prywatnych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesie­

nia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką wojskową i ubez­
pieczeniową (ostatnim świadectwem pracy).

.' Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych infor­
macji udziela Dział Zatrudnienia i Płac — Cen­
tralny Punkt Przyjęć PBP „Bydostąl-4” w Dą­
browie Górniczej, ul. Tworzeń 101, w godzi­
nach 7—18.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18. 
27, 55 lub tramwajem 21 do przystanku obok 
Głównego Placu Budowy.

1448-K2

Zespół Elektrociepłowni Poznań, ul. ^Gdyńska 
nr 54 — p r z y j m i e

- CHŁOPCÓW
w 
4
3
1
2

trzyletnią naukę w zawodzie: 
mechaników urządzeń energetycznych, 
ślusarzy,
mechanika samochodowego,
elektromonterów,
instalatora,
blacharza, 
cieślę.

Bliższych informacji udzieli Wydział Spraw 
Osobowych — Poznań, ul. Gdyńska 54 (dojazd 
autobusem 70 i 72 do pętli w kierunku Głów-

2726-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 zatrudni zaraz 
na budowie Hotelu „Poznań” i Osiedla Wino­
grady w Poznaniu:

— murarzy-tynkarzy,
— betoniarzy-zbrojarzy,
— ślusarzy-mechaników maszyn budowla­

nych — spawaczy,
— kierowców ciągnika,
— kierownika magazynu,
— oraz pracowników w jnnych zawodach 

budowlanych.
Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem 

Zbiorowym Pracy w Budownictwie.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 

w hotelu pracowniczym i stołówkę — obiady 
płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Płac 
PPB-3 Poznań, ul. Strzelecka 2/6 I piętro, pck.
105 — telefon 572-91 wewn. 201. 2612-K1

Dyrekcja Kępińskiego Domu Kultury zatrudni 
na etacie

u MUZYKA
(z wyższym lub średnim wykształceniem).

Bliższych informacji udziela KDK w Kępnie
telefon 481.

Przetarg
1657-K2

Okręgowy Ośrodek Badania Odmian Roślin 
Uprawnych w Śremie — Wójtostwie, ul. Wios­
ny Ludów 25 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na modernizację budynku gospodarczego 
(4 segmenty).

Termin wykonania prac do 31 października 
1977 roku.

Oferty należy składać na adres w/w Ośrod­
ka w terminie 7 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia. /

Zastrzega się prawo wyboru Oferenta.
1639-K2

leki albańskie 
renminbi chińskie

lewa bułgarskie 
korony czechosłowackie 
pcso kubańskie 
tugriki mongolskie

ZAPRASZAMY

POZNAN

Bliższych informacji udziela 
Dział Spraw Osobowych WPK 
nr 131, telefon 612-41, wewn.

BANK PKO SA 
przyjmuje

D /n n wpłaty walut państw socjalistycznych 
na oprocentowane rachunki bankowe „s\ 
— na nowych, korzystniejszych warunkach. 

OPROCENTOWANIE WKŁADÓW NA RACHUNKACH „S” 

WYNOSI ROCZNIE:
B 3 % — dla wkładów płatnych na każde żądanie,
B 4,5% — dla wkładów na rachunkach terminowych 

na 1 rok.

RACHUNKI „S” PROWADZONE SĄ 
W NASTĘPUJĄCYCH WALUTACH:

marki NRD 
leje rumuńskie 
forinty węgierskie 
ruble ZSRR

NA RACHUNKI „S” PRZYJMOWANE SĄ RÓWNIEŻ 
WPŁATY W NASTĘPUJĄCYCH WALUTACH:

wony koreańskie
dongi wietnamskie

NA RACHUNKI PRZYJMOWANE SĄ KWOTY

Z TYTUŁÓW 3
wynagrodzeń za pracę i usługi, honorariów, odszkodo­
wań i realizacji mienia, spadków i zapisów, alimentów, 
stypendiów oraz oszczędności z diet na podróże służbowe. 

Właściciele rachunków „S” dysponują wkładami w kraju i za 
granicę na pokrycie kosztów podróży i pobytu , 

oraz zakupu towarów i usług.
Szczegółowych informacji o rachunkach „S” udziela:

Oddział Banku PKO SA w Poznaniu, przy ul. Świer­
czewskiego 12, Ekspozytura Banku PKO SA w Zielonej 
Górze, ul. Chopina 21 oraz: Oddziały i Ekspozytury Ban­
ku PKO SA. które otwierają i prowadzą te rachunki w: 
Białymstoku, Bydgoszczy, Gdańsku. Gdyni, Katowicach, 
Kielcach, Koszalinie, Krakowie, Lublinie. Łodzi, Nowym 
Targu, Olsztynie, Opolu, Rzeszowie, Szczecinie, Świno­
ujściu, Tarnowie, Warszawie, Wrocławiu.

305-K1

CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNY ZAWÓD
KIEROWCY AUTOBUSOWEGO?

Zgłoś się do
WOJEWÓDZKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNIKACYJNEGO 
w Poznaniu
Szkolenie trwa 5—6 miesięcy. Kandydaci otrzymują 
wynagrodzenie. Absolwenci kursu zdobywają prawo 
jazdy kategorii D.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
wiek 22—35 lat, 
wykształcenie podstawowe, 
zamieszkanie na terenie m. Poznania.

Od kandydata nie jest wymagane posiadanie jakiego­
kolwiek prawa jazdy.

i zgłoszenia przyjmuje — 
w Poznaniu, ul. Głogowska
32. 2487-K1

WCZEŚNIEJ KUPISZ—/TANIEJ KUPISZ!

ZAWIADAMIA, 
O WPROWADZENIU W OKRESIE

1. 07 — 31. 08. 1977 r.

PRZEDSEZONOWEJ SPRZEDAŻY 
Z 107. BONIFIKATĄ

tkanin i dzianin futerkowych 
włóczki, firan i dywanów 
kożuchów damskich i męskich 
ciepłych grubych swetrów damskich i męskich

KALISZ 
GNIEZNO 
WRZEŚNIA 
PIŁA 
WAŁCZ 
KOŁO 
TUREK 
OSTRÓW 
KĘPNO 
KROTOSZYN 
SYCÓW 
LESZNO 
WSCHOWA

ZAPRASZAMY 
w poźnAniu

DO NASZYCH SKLEPÓW:
— Mielżyńskiego 14 (VIII ptr. — PD®
— Garbary 38
— Świerczewskiego 12 (swetry i kożuchy)

12 — Górnośląska 51
— Moniuszki 3
— Obr. Stalingradu 30
— Buczka 34
— Zwycięstw^ Wojska Polskiego 19
— Nowowarszawska 3
— Nowotki 2
— Królowej Jadwigi 6
— Wiosny Ludów 14
— Dr Bolewskiego 6
— Plac Wolności 9
— Zwycięstwa 1
— Boczna 3

RÓWNIEŻ DO KIOSKÓW HOTELOWYCH 

— HOTELE:
Metkur; Polonez Novotel

Kaliszu — hotel Prosną
2705-KL,



UWAGA RODZICE I MŁODZIEŻ!
NA NADCHODZĄCY ROK SZKOLNY DUŻY WYBÓR ARTYKUŁÓW

2802-K1

POLECAJĄ :
SKLEPY BRANŻY PAPIERNICZEJ i PAPIERNICZO - ZABAWKARS KIEJ

NA TERENIE M. POZNANIA i WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO.
DODATKOWĄ ATRAKCJĄ:
SPRZEDAŻ PREMIOWANA Z NAGRODAMI ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH 

w czasie od 18 lipca do 13 sierpnia br.

ZAPRASZA i ŻYCZY UDANYCH ZAKUPÓW
WPHW - ODDZIAł OBROTU ARTYKUŁAMI SPORTOWYMI, 
TURYSTYCZNYMI i WYPOCZYNKU W POZNANIU

0 Praca
"TTcie samotnej oso- 
Tdo 0Pieki nad dzlec* 

i zajmowania się

runki Tel. 479-96.

Taksometr mechaniczny 
sprzedam. Złotowska 100. 

30007g

Złoty łańcuszek i space-
rówkę NRD 
tel. 446-21.

sprzedam, 
29919g

Nowe opony „Dunlop” z 
dętkami, ponton „Mara­
but” sprzedam, telefon 
20-11-34 . 30014g

Przyczepę 
sprzedam, 
godz. 8—12.

campingową
tel. 20-11-84

29900g

Mieszkanie komfortowe, 
własnościowe M-3 lub M-4 
kupię, I piętro, śródmie­
ście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29417g.
Wynajmę pokój młodemu,

Kupię działkę przy jezio­
rze, blisko Poznania. Naj 
chętniej przy Kierskim. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29074g.

bezdzietnemu małżeń-

SzeMyJ^___________s
^kwalifikowanego bla- 
' a samochodowego 

„a ' dobrych warunkach 
nrzying- Poznan — Smn- 
chowice, ul. Chodzieska 7. 
cno 29869g

Wózki dziecięce, nowe mo 
dele, głębokie i spacero­
we. poleca Wytwórnia 
Wózków Dziecięcych, Zyg 
munt Jankę, Poznań, ul.
Dąbrowskiego 88, tel. 
406-23. 29492g
Cebulki tulipanów sprze­
dam. Łukowski, Luboń, 
Zabikowska 62 D, m 12,
po godz. 16. 28722g

@ Samochody
s^wu, płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29882g.

Dam ogrodem (180X
27 m). wolne mie*izkanie, 
sprzedam. Środa, ul. Gór
ki 6a. 883g

Aparaty dziewiarskie dwu 
płytowe „Gazela” . Przy 
stawki do maszyn dzie­
wiarskich Moda ■— Kaszub 
ka remonty i różne akce­
soria w zakresie dzie- 
wiarstwa, wykonuje A. 
Studziński 81-810 Sopot, 
ul. 20 Października 801 a. 
tel. 51-14. Naprawa i Wy 
rób Aparatów Dziewiar-

Q Kupno
Akordeon kupię.
prasa”. Grunwaldzka 19, 

dla 39676g.  
Wytnij-zachowaj! Stare 
monety srebrne, kufel, 
szabk. żyrandol świeco­
ny świeczniki, lampę naf 
towa. ciekawy zegar, ze- 
•arek. budzik czworokąt­
ny; naczynie srebrne, łyż 
ki. cynowy kufel, dzban, 
różne starocie kupię.
Umińskiego 7a m 30 (Wil­
da), od godz. 16. 27953g

Młocarnie MC 85, ciągnik 
Zetor K25, samochód 
„Warszawa” M-20 sprze­
dam. Jan Pohl, Łagiewki 
62-306 Kołaczkowo.

930 g
Ursus C-328 lub C-355 
sprzedam. Chełmek 25, 
67-108, Lubięcin. 936g

$ Sprzedaż
ł.ódź żaglowa 15 kla- 
n „L” kompletna, żagle 
dakronowe bardzo dobry 
stan okazyjnie sprzedam, 
tel. 476-99” godz. 8—14.

29986g

Boksery-szczenięta rodo­
wodowe sprzedam, tel. 
41-32-57 godz. 8—16.

29856g

Sprzedam pierścionek z
czystym brylantem 1,63
karata. Oferty „15811”
..Prasa”, Łódź. Piotrków-
ska 96. 1735K2
Sprzedam ciągnik nowy
C-339. przyczepy, wywrót
ki niskie. Bogdan Chmu-
ra. Zawonia 15, woi. Wro
cław. 1697K2

Dnia 15 lipca 1977 roku, zginął tragicznie

kol. ANDRZEJ BOGACZ
długoletni i całym sercem oddany

• sportu wielkopolskiego, działacz i 
bokserski.

dla dobra 
sędzia

W Zmarłym straciliśmy wzorowego 
sportowego i serdecznego kolegę.

działacza

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
1977 roku, o godz. 14.50 na cmentarzu 
skim.

21 lipca 
junikow-

Wojewódzka Federacja Sportu 
w Poznaniu

Okręgowy Związek Bokserski
2464-K3

Dnia 16 lipca 1977 roku, zmarła

HELENA GRONOWSKA
wzorowy i sumienny pracownik 

długoletni członek naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm.
8 godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, 
POP i współpracownicy

Wojew. Sp-ni Pracy „Plaslgum” 
w Poznaniu.

2469-K3
3SSS3SE

ku^lat8 ^pca 1977 roku, zmarł nagle w wie-

P^k mgr inż. ANTONI ŻOŁĄDŻ
’ o ,„odb^dzie się w czwartek, 21 bm. 

a az. 3.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia

rodzina
°simy o nieskładanie kondolencji.

30085g

t tratuj5 Hpca 1977 roku, zginął śmiercią 
^eżywsz^iat^śp7 mąŻ’ tatuś’ syn 1 brat’

ANDRZEJ BOGACZ
0 ^będzie si^ w czwartek, dnia 21 bm. 

’ 14.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Świat 8b
żona z córką i rodziną

2458-U3

t 17 line^o? zalem zawiadamiamy, że dnia 
mój uknrh 1377 r°ku, zmarł przeżywszy lat 74, 
i dziadek nany nasz troskliwy ojciec, teść

TEOFIL CEGŁOWSKI
długoletni

ri.. Pracownik GS „Samopomoc 
vnłopska” w Szamotułach.

9 godzetii ?ndb^dzie się w czwartek, 21 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.

" sntutku pogrążona

p°znań
___  ’ Długa 4 m. 48.

żona z rodziną

30051g

Wartburga 1000 combi 
sprzedam. Luboń 3, 2a- 
bikowska 50 m. 36.

30006g

Sprzedam Skodę S-100, 
produkcja maj 1976 r. 
Tel. 20-07-23, po godz. 16. 

51B

Syrenę 105 korzystnie 
sprzedam, tel. 519-92.

29584g

Trabanta 601 1970 r.
po kapitalnym remoncie, 
sprzedam. Boszkowo, Do­
minicka 20, tel. 11. 935g
Simce 1300 sprzedam, tel.
439-23. 29852g

Szczecin pokój 33 m
kw., samodzielne, łazien­
ka, kuchnia, III piętro z 
wygodami w starym bu­
downictwie w centrum, 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
,.12654” Biuro Ogłoszeń 
Szczecin, pl. Hołdu Pru-

Dom (pow. 200 m kw.), 
brak tynków), sprzedam. 
Możliwość uruchomienia 
zakładu, Kostrzyn n. Od-
rą. tel. 192.

• Zguby

skich. 960g

1736K2

skiego 8. 1686X2
Poznań. Własnościowe 
mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, hall, 
garaż 75 m kw. sprzedam 
lub zamienię na mieszka­
nie w Warszawie. Ofer­
ty: 613327 Biuro Ogłoszeń 
Warszawa, Poznańska 38. 

1737K2

Zgubiłem dokumentacje 
prowadzenia zakładu rze 
mieślniczego. 3000 zł na­
grody za zwrot. Wiesław 
Ziemniewski, Szamarzew 
skiego 11. 3OO37g

Wykonuje na zamówienia 
pisemne oraz osobiste wg 
życzonych wymiarów z 
drzewa liściastego i igła 
stego, podłogi, stopnie do 
schodów (w tym może 
być modrzew) oraz szta­
chetki do płotu. Stolarnia 
Metzler 64-207. Kaszczor.

899p

Politechnika Poznańska ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie po­
niższych robót związanych z budową zespołu 
stanowisk naukowo-badawczych Laboratoriów 
Pracowni, Zabezpieczeń i Automatyki Elektro­
energetycznej w gmachu Wydziału Elektrycz­
nego przy ul. Piotrowo 3a,

roboty stolarskie polegające 
niu elementów nietypowych 
tażem
wartość robót —
roboty ślusarskie

Lokale ® Nieruchomości

e Różne
Tapetowanie, malowanie
Tel. 67-55-70, Kopydłow- 
ski. 25735g
Cyklinowanie parkietów 
tel. 707-79 godz. 8—13, Mi-
chalski. 27476g

na wykona- 
wraz z mon-

1.300.000,— zł 
wykonanie elemenr

tów nietypowych wraz z montażem

M-5 nowe, na Winogra­
dach oddam w dzierżawę 
na rok. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30017g.

Dom z ogrodem 4900 m! i 
konstrukcje szklarni w
granicy miasta sprzedam.
Tel. 651-51, ———--------
lub Oferty

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

28822g

Własnościowe spółdzielcze 
M-4 Poznań — śródmie­
ście sprzedam. Oferty 
„Prasa’’. Grunwaldzka 19. 
dla 29140g.

Grunwaldzka 
27741 g.

wieczorem 
„Prasa”, 
19 dla

Dom jednorodzinny, par­
terowy sprzedam. Gniez­
no, Graniczna 10. 934g

Świadków, najechania ro­
werzysty przez tramwaj 
Hetmańska — Kolejowa, 
w dniu 14 . 06. 77 r. pro­
szę o skontaktowanie, 
tel. 602-80.

29749g

Dnia 15 lipca 1977 roku, zginął śmiercią tra­
giczną

ANDRZEJ BOGACZ
nasz długoletni sumienny i wzorowy pracownik 

maszynista offsetowy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lipca 1977 roku, 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składa: .

Rada, Zarząd, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „Reklamodruk" 
w Poznaniu.

2466-K3

38

Dnia 17 lipca 1977 roku, zmarła przeżywszy 
lat 65, śp.

STEFANIA GARWACKA
Pogrzeb odbędzie się czwartek, 21 bm.

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

ul. Konopnickie] 10. MOlOg

W dniu 18 lipca 1977 roku, zmarł ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy 
lat 75

ALEKSANDER MATELSKI
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym, oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 21 bm. 
o godz. 16, na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona

ul. Sarmacka 57.

żona z rodziną
30101g

Dnia 17 lipca 1977 roku, zasnęła Bogu
T moja ukochana mama, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 85, śp.

MAGDALENA ROSSA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu miłośtowskim.

W smutku pogrążona

ul. Rolna 27 m. 12.

córka z rodziną
2455-U3

EGHES®

tW dniu 16 lipca 1977 roku, zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najdroższa żona, matka, 

siostra i babcia, śp.

MARIA Z SŁAWSKICH 
MUKUŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Msza św. za
stanie w dniu 
tynów przy ul.

duszę zmarłej odprawiona zo- 
pogrzebu w kościele OO Pallo- 
Przybyszewskiego 30 o godz. 8.30.

W smutku pogrążona 
rodzina

ul. Zbaszyńska 3. 2450-U3

+ WI na 
niach, 
żona

Czyszczenie dywanów me 
bli tapicerowanych na 
miejscu u klienta. Tel. 
454-69 lub 461-08 J,ukom- 
ska 28852g

9 Matrymonialne
Wdowiec, przystojny, 55- 
letni, pracownik umysło 
wy, pozna panią do lat 
50. Zdjęcia mile widzia-. 
ne, zwrot i dyskrecja za 
oewniona. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla
Panna szatynka, wzrost
średni, 
wyższe

wykształcenie 
pozna pana w

wieku 27—35 lat. Cel ma 
trymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28883g.

dniu 18 lipca 1977 roku, odeszła od nas 
zawsze po długich i ciężkich cierpie- 
namaszczona Olejami św. moja kochana

JADWIGA KOZA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 23 bm. o godz. 

11.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążony

ul. Matejki 33a.

MĄŻ

30050g

+ Dnia 18 lipca 1277 roku, zmarł po krótkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 

nasz ukochany i niezapomniany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 73 śp.

LEON WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Ostrobramska 20 m. 2.

rodzina

2454-U3

+ Dnia 17 lipca 1977 roku, zmarł po długich 
cierpieniach w 72 roku życia, mój kochany 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW BUDNIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 10.25, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
2459-U3

tDnia 16 lipca 1977 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

TADEUSZ FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 11, na cmentarzu górczyńskim.

ul. Krauthofera 35 m. 8.

Rodzina

2457-U3

łDnia 17 . lipca 1977 roku, zmarł nasz kocha­
ny mąż, troskliwy ojciec i teść

STANISŁAW SZKUDLAREK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 8 na cmentarzu
w czwartek, 21 bm. 

junikowskim.

W smutku pogrążona

Os. Bohaterów II Wojny

żona z rodziną

Światowej 57 m. 2.
30102g

+ Dnia 18 lipca 1977 roku, zmarła po ciężkich 
cierpieniach namaszczona Olejami św. 

przeżywszy lat 57, nasza najdroższa mamusia 
i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA SMUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się czwartek, 21 bm.

o godz. 16, na cmentarzu na Starołęce.

córka z rodziną
30081g

wartość robót
roboty 
roboty 
roboty 
roboty

instalacyjne 
murarskie 
malarskie 
posadzkowe

350.000,— zł
300.000,— zł

30.000,— zł
30.000,—zł
30.000,— zł

2.040.000,— zł

Termin wykonania — 30 wrzesień 1977 rok. 
Oferty prosimy składać w Dziale Technicz-

nym Uczelni przy ul. Kórnickiej 5 Dom
Studencki nr 3 w terminie 10 dni od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w jedenastym dniu 
od daty ukazania się ogłoszenia ofertowego, w 
pomieszczeniach Działu Technicznego.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo swobodnego 
oferenta lub < unieważnienia przetargu 
dania przyczyn.

Komunikat

wyboru 
bez po- 
2769-K1

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu

zawiadamiają mieszkańców Wino- 
grad, Sołacza i Jeżyc, że w dniu 21/22. 7. 77 
nastąpi przerwa w dostawie gazu 
od godz. 22—6.

Uprasza się odbiorców o niekorzustanie w tym 
czasie z odbiorników gazowych i ich nieotwie-
ranie. 2834-K1

+ Dnia 18 lipca 1977 roku, zasnął w Bogu, po 
pracowitym i pełnym ooświęcenia życiu, 

nasz najukochańszy i najtroskliwszy ojciec, 
dziadek, brat, szwagier, stryj, wujek i kuzyn, 
śp.

WŁADYSŁAW PIOTROWSKI 
powstaniec wielkopolski 

uczestnik ruchu oporu, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym, Odznaką 

Honorową Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W najgłębszym bólu i żałobie pogrążona 
córka z wnukiem i rodziną

Dnia 18 lipca 1977 roku, zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 83, pełna dobroci serca na- 
ukochana mamusia, teściowa, babcia i pra-

>cia, śp.

PELAGIA ROGOZIŃSKA
z domu Patelska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
ul. Jeżycka 43 m. 8. 2456-U3

tW dniu 18 lipca 1977 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. ukochany mąż, ojciec, 
dziadek, brat, szwagier

ALEKSANDER PIETRZAK
mistrz kuśnierski

Ppgrzeb odbędzie się w czwartek. 21 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

30047g
EMSDBMEa

+ Dnia 17 lipca 1977 roku, zmarł w Poznaniu 
po długoletniej chorobie, opatrzony Sakra­

mentami św. przeżywszy 75 lat, śp.

ks. kanonik
mgr KAZIMIERZ MATLAK

długoletni dziekan i proboszcz 
w Świnoujściu.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie.

Rodzina
3M04g



Str. 10 GŁOS WIELKOPOLSKI 20 V||

r

LIPIEC 

20
Środa

Czesława, 
Hieronima

Słońce: 4.53—21.04

TEATRY i
POZNAŃ

Nieczynne.

KINA 2
KDF MUZA — g. 15.30 „Pod- 

wodna Odyseja” (kanad. b.o.), g. 
l«.45, 20 „Na tropie Wilby’ego” 
(ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
a^0^1^ Jestem, czyli romans 
40-latka” (poi. b.o.), g. 17 30 
„Samotnik” (fr. 18 1.).

~ 15 „Ulzana
Apaczów” (NRD £.0.).

20

17.30, 20 „Przepustka dla maryna­
rza” (USA 15 1.). y

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20 30
„Kochaj albo rzuć” (poi b o 1 

GONG - g. 10, 12, 16, ’
„Spotkanie” (ang. 18 1 )

GRUNWALD — g. 17 19 
proszony gość” (radź, b o )

GWIAZDA - g. 16, 18,' 20 
targniemy” (fr. b.o.).

MALTA — g. 16.30, 19 „Tabor 
wędruje do nieba” (radź. 15 1.)

'OLIMPIA g. 17.30 „Terror
Mechagodzilh” (jap. b.o.), g. 20
„Szacowni nieboszczycy” (wł. 18

18, 20

,Nie-

,.Roz-

RIALTO — g. 10, 12.30, (19.30 — 
seans zamkn.) „Kochaj albo rzuć”" 
(poi. (b.o.), g. 15, 17.30 Brawuro­
we porwanie” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 30 „Zapomniana melodia” 
(poi. 12 1.).
. TĘCZA — g- 16 „Kobietka” 
(radź la 1.), g. i8i 20 „Sandakan 
nr 8” (jap. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14 „Ostatni 
pociąg z Gun Hill” (USA 15 1.), g. 
16, 18 „Miłosna edukacja Walen­
tego” (fr. 15 L), g. 20 „Dziewczy­
na do dziecka” (wł. 18 1)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. _ 14.45, 16.45, 18.45 „Niewolnica 
miłości” (radź. 15 1.).

WILDA — g, 15.30 (seans 
zamkn.) 18, 20.15 „Strach nad mia­
stem” (fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 1915 
„Klatka” ^fr. 15 1).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

I ■■■w—.1.11 II ......

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Szpitalna 27/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
gatunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu. Do­
rady lekarskie, tel 637-35: wypad­
ki uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999 1

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61. Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 592-30 
Ul. Kościuszki 103. tel 544-44: Lu 
boń, tel. 120-399; Swarzędz. teL 309 
i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22. tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wz.gl. 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego t chorób społecznych, tel 
322-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22. Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
lołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

R RABIO j

Poznańskie wystawy

Patriotyczne tradycje
Młodzi ludzie, spędzający w Poznaniu wakacje, często od­

wiedzają Ośrodek Tradycji Ruchu Młodzieżowego Rady Wo­
jewódzkiej FSZMP w Pałacu Kultury. Ostatnio dużym zain­
teresowaniem zwiedzających cieszą się dwie wystawy, zorga­
nizowane przez Komisję Historyczną Federacji. „Dią ciebie, 
Ojczyzno, biją nasze serca” — to tytuł ekspozycji polskich 
plakatów młodzieżowych, wśród których szczególną uwagę 
skupiają plakaty ZMP i ZMW. Są tam również eksponaty 
związane ze zlotami młodzieży i festiwalami młodzieży i stu­
dentów. Druga wystawa obejmuje dokumenty i pamiątki 
związane z ZMS, ZSMW i SZMW — organizacjami, z których 
powstał Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. Wiele z 
nich ma już wartość historyczną. W kinie „Pałacowym” mło­
dzież interesująca się dziejami swych organizacji obejrzeć 
może film pt. „Sztafeta pokoleń”, (ask)

☆
„Motyw patriotyczny w medalach Józefa Stasińskiego” — 

taki tytuł nosi kolejna wystawa znanego poznańskiego pla­
styka, która otwarta zostanie dzisiaj o godz. 13 w sali Klubu 
Międzynarodowej Prasy i Książki przy ul. Ratajczaka. Arty­
sta — jego medale mieli już możność podziwiać miłośnicy pla­
styki nie tylko w kraju — zaprezentuje kilkadziesiąt ekspo­
natów nawiązujących do tematyki patriotycznej.

Ekspozycja czynna będzie codziennie, do końca lipca, w ro­
dzinach od 10 do 20. (w)

Od roku 1974 trwa budowa 
osiedla im. Mikołaja Koperni 
ka w rejonie ul. Jawornickiej 
(Grunwald). Prace budowlane 
rozpoczęto od wznoszenia jed­
nostki mieszkaniowej usytuo­
wanej między ulicami: Jawor 
nicką i Promienistą. W zeszłym 
roku przystąpiono także do re 
alizacji drugiego zespołu, zaj­
mującego teren przy projekto 
wanym przedłużeniu ul. Pro­
mienistej.

W pierwszym zespole goto­
wych i zamieszkałych jest pięć 
Iż-kondygnacyjnych domów 
różnej wielkości. Do końca te 
go roku, po oddaniu do użyt­
ku m. jn. dwóch budynków w 
drugim zespole, na osiedlu im. 
M. Kopernika mieszkać będzie 
około 4000 ludzi. Gdyby jed­
nak osiedle realizowane było 
od początku zgodnie z planem, 
to liczba wybudowanych do­
mów byłaby większa.

Osiedle to. przewidziane w 
sumie dla około 15 000 osób, 
składa się z trzech zespołów 
mieszkaniowych. Generalnym 
wykonawcą pierwszego z nich 
— jeszcze budowanego — jest 
Poznański Kombinat Budowla 
ny w Suchym Lesie. Od pew­
nego jednak czasu przy wzno 
szeniu domów zaangażowana 
jest również załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego nr 4, która odpowia­
da już w pełni za budowę 
drugiego zespołu. Od około 
dwóch miesięcy, dla przyspie 
s zen i a robót budowlanych, a 
przede wszystkim zlikwidowa 
nia zaległości pracują także 
brygady poznańskich przedsię 
biorstw budownictwa przemy 
słowego nr 1 i 2. Dzięki temu 
w ostatnim czasie nastąpiło 
wzmożenie tempa prac. Istnie 
je zatem nadzieja, że nadrobi 
się stracony dotychczas czas.

W dalszym jednak ciągu

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR „Potop” słuch.; 10 Lato z Ra­
diem c.d.; 11.45 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Rzeszów na muz. an­
tenie; 13.05 Gra Zespół „Warszaw 
skie Smyczki”; 13.15 Konc. ży­
czeń; 13.35 Rytmy lud. Ameryki 
Południowej; 14 Studio „Gama”; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Tu Ra­
dio Kierowców: 18.33 Przeboje 
sprzed lat; 19.15 Polskie zespoły 
jazzowe; 19.40 Konc. dnia; 20.05 
Naukowcy — rolnikom; 20.20 Spot 
kanie z gwiazdą; 21.05 Kronika 
sport.; 21.15 Komunikaty Totali­
zatora Sportowego; 21.20 Festiwal 
Chopinowski w Dusznikach; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Gra 
M. Ferguson; 22.30 Ludz>e, epoki, 
obyczaje — Radzieccv futuryści; 
22.45 „Muzyczny kącik wsoorn- 
nień”; 23 Minął dzień; 23.15 Konc. 
WOSPR i TV dla Polaków w kra­
ju i za granicą.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 8, 12.05, 
15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 — Aud. Studia Młodych; 9.40 
W rytmie krakowiaka; 10 „Nade 
wszystko umiłowałem Wisłę” mon 
taż listów J. Marchlewskiego; 
10.30 Jean Franosix: Concertino 
na fortepian i ork.; 10.10 Sprawy 
codzienne — „Wielki piec drugi”; 
11 „Wakacje melomana”: 11.35 Ryt 
my lud. Ameryki Południowej; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 

12.25 Antykwariat z kurantem — 
„Odbyłem podróż wielką” gaw.: 
12.45 Rytmy i mel. świata: 13.20 
Muzyczne wycinanki; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 „Aktorzy i piosen­
ki”; 14.10 Więcej .lepiej, nowocześ 
niej; 14.30 Studio „Słonecznik"; 
14.50 „Wakacje melomana”; 15.30 
Radioferie; 16.10 Gitara klasycz­
na i jej mistrzowie; 16.40 Mag. in­
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Muzyczne zderzenia na Madaga­
skarze; 17.20 Teatr PR XV MZędzy 
narodowy Festiwal Przyjaźni; 
„Biała noc.” słuch. Aurela Stori- 
na (Rumunia); 18.05 z. Noskow­
ski: Poemat symf. „Step”; 1840 
Pod skrzydłami Hermesa — mag. 
handlu wewn.; 19 Konc. wieczor­
ny; 20 „Dla wsi i rolnictwa — 
oszczędności i kredyty, ubezpie­
czenia”; 20.30 Muzyka ze starych 
płyt; 21-50 Komunikaty Totali-

Niepotrzebne obawy
Po ukazaniu się na łamach 

„Głosu” komunikatu (18 bm.) 
Wielkopolskich Zakładów Ga­
zownictwa i Górnictwa Nafty 
i Gazu, że od dzisiaj wprowa­
dzony zostanie do sieci miej­
skiej gaz posiadający składni­
ki trujące, z wieloma pytania­
mi telefonowali do nas czytel­
nicy. Po ich skonsultowaniu z 
dyrekcją zakładów sprawa się 
wyjaśniła.

Okazuje się, że gaz ciemny, 
z którego korzystają mieszkań 
cy niektórych rejonów Pozna­
nia oraz Lubonia i Swarzędza, 
rozprowadzany teraz będzie z 
dodatkiem gazu klasycznego — 
dla lepszego wykorzystania 
zdolności produkcyjnej gazow­
ni przy ul. Gdyńskiej. Toksycz 
nym jego składnikiem jest tle­
nek węgla w niewielkiej jed­
nak ilości (około 10 procent). 
Nie stwarza gaz ten zagroże­
nia w normalnej eksploatacji, 
jedynie wymaga utrzymania w 
należytym stanie urządzeń od­
biorczych, by były one szczel­
ne. (bop)

Na pierwszych liniach w Wielkopol;

Autobusowe bilety PKS

Nadrabia się opóźnienia, ale...

Szpecg uszkodzone i zabrudzone 
ptyfy na osiedlu Kopernika

zbyt wolno przebiega budowa 
dróg osiedlowych, zwłaszcza 
w pierwszej jednostce miesz­
kaniowej, w przeciwieństwie 
do robót uzbrojeniowych tere 
nu, które realizowane są o wie 
le sprawniej.

Nieznaczny też jest postęp 
prac przy wznoszeniu (na jed 
nostce pierwszej) dużego pa­
wilonu handlowo-usługowego, 
który powinien być zakońćzo 
ny pod koniec marca 1978 r. 
Z obiektów towarzyszących są 
na razie gotowe: mały pawi­
lon handlowo-usługowy i 
przedszkole powstałe z elemen 
tów drewnopochodnych. Ostat 
nio władze oświatowe przystą 
piły do urządzania jego wnę­
trza. Niepokoi jednak fakt, że 
o wznoszeniu tutaj innych za 
planowanych obiektów uży­
teczności publicznej (szkoły, 
drugiego przedszkola i żłob­
ka) na razie ani słychu, a 
przecież na osiedlu mieszka 
coraz więcej ludzi.

Innym mankamentem jest 
to, że dotychczas nie wykwa­
terowano Zjednoczonych Hut 
Szkła Opakowaniowego „Vi- 
tropak” z terenów przeznaczę 
nych pod budowę trzeciego 
zespołu mieszkaniowego. Z 
tej przyczyny nie można roz­
począć uzbrajania tego obsza­
ru. A czas nagli, bowiem PPB 
nr 4 powinno już wejść na 
piać budowy.

Tyle o trudnościach inwes­
torskich. Są natomiast w tym 
ładnie zaprojektowanym osied

łu i inne zauważalne niedo­
ciągnięcia. Przykładowo — zła 
jakość elementów prefabryko­
wanych dostarczanych przez 
Poznański Kombinat ‘Budowla 
ny w Suchym Lesie. Wiele z 
nich bywa uszkodzonych lub 
zwichrowanych, co sprawia, że 
płyty w jednym miejscu są 
grubsze, w innym — cieńsze. 
Różny też jest odcień poszczę 
gólnych elementów z gotową 
fakturą. Najbardziej jednak 
rażą w zmontowanych już do 
mach (np. nr 8 i nr 10 w 
pierwszym zespole mieszkanio 
wym oraz nr 1 w drugim) u- 
bytki w niektórych wielkich 
płytach. Choć upłynęło sporo 
czasu od wprowadzenia się 
mieszkańców do pierwszego 
domu (nr 1) wybudowanego na 
osiedlu, nie oczyszczono też za 
chlapanej zaprawą murarską 
czr cementem witromozaiki.

Nie mamy prawie ani jed­
nego zmontowanego domu na 
osiedlu im. M. Kopernika, w 
którym wszystkie elementy 
prefabrykowane byłyby Przed 
niej jakości. Zachodzi więc py 
tanie dlaczego jest ona tak 
mierna? Trudno przesądzać, 
lecz wydaje się, że uszkodze­
nia powstają przede wszyst­
kim podczas transportu wiel­
kich płyt lub przy ich składo 
waniu już na placu budowy.

A przecież można tego wszy 
stkiego uniknąć, Jeśli tylko 
pracownicy, przez Których rę 
ce one „przechodzą”, obchodzić 
się z nimi będą uważnie, (an)

Echa naszych publikacji
--------- .---------------- - 1

„Ardom“
W odpowiedzi na nołafkę u- 

miaszczoną w 158 numerze „Gło 
su” pt. „Sklep czy urząd”, wyja­
śniamy co następuje:

Sklep nr 6 przy ul. Stczeszyń- 
skiej 37, o którym mowa w no­
tatce, stanowi uzupełnienie dzia 
łalności handlowej sklepu nr 2 
przy ul. Gorczyczewskiego, a 
głównym jego zadaniem jest 
sprzedaż części stanowiących za 
pasy nadmierne, części wycofa­
nych z produkcji (stała giełdo) o- 
raz sprzedaż wysyłkowa na in­
dywidualne zamówienia.'

Ponieważ lokal ten został wy­
gospodarowany z pomieszczeń 
biurowych i usytuowany jest na 
terenie bazy magazynowej, któ 
ry to obiekt jest strzeżony —

wyjaśnia
wstęp osobom nieupoważnionym 
na teren obiektu po godz. 15 jest 
wzbroniony. Nie mamy możliwo­
ści wydzielenia sklepu z terenu 
magazynowego, a no prowadze­
nie działalności handlowej w go 
dżinach od 8 do 15 uzyskaliśmy 
zgodę Wydziału Handlu Urzędu 
m. Poznania.

Aby zapewnić Poznaniowi erąg 
łość sprzedaży oraz pełne zaopa 
trzenie w części zamienne „Af- 
dom” wystąpił z wnioskiem do 
Obywatela Wojewody Urzędu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu o przy 
dział nowego lokalu.

Zastępca dyrektora 
do spraw handlowych 

mgr Zbigniew Łoś

zatora Sportowego; 22 Metr ksią­
żek w każdym domu; 22.15 K. I. 
Gałczyński — czyta swoje wier­
sze; 22.30 Mag. studencki; 23.40 Mu 
zyka starofrancuska.

■Wiadomości: 4.30, 5.30 , 6.30 , 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 W kręgu mu 
zyki — czardasz; 8.30 Co kto lubi; 9 
„Na skalnym Podhalu” — pow. K. 
Przerwy-Tetmajera; 9.10 Kiermasz 
płyt; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dysko 
teka pod gruszą; 11 Życie rodzin­
ne — mag.; 11.30 Jazzowe „trzód- 
ki” —Woody Hermana; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Szarańcza” — pow.; 
14 Lato w Filharmonii; 15.10 Gi­
tara, kastaniety i piosenka; 15.30 
Herbatka przy samowarze; 15.50 
Dwie wersje przeboju „Hej Joe"; 
16 Jam sęssion pod gruszą; 16.45 
Masz rok 77: 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Przypominamy „Li­

sty śpiewające” — A. Osieckiej; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Aktualności 
muz. z Paryża; 19 Powieść w wy­
daniu dźw’. — J. Iwaszkiewicz 
„Sława i chwała”; 19.35 Modest 
Musorgski — „Jarmark Seroczyń­
ski”; 19.50 „Na skalnym Podhalu” 
— pow.; 20 Beethoven w oczach 
T. Manna; 20.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki fel.; 20.5« Tanga AI- 
beniza śpiewa zespół Swingle Sin- 
gers; 21 Zgryz — mag. M. Zemba­
tego; 22.08 Skaldowie; 22.15 Tr^y 
kwadranse jazzu; 23.05 Czas relak 
su; 23.50 Śpiewa A. Dąbrowski.

Wiadomości: 5, 6, 7, A, 10.3®, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 Poranny konc. 
8. Transmisja z Pr. I; 12/05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.2Ł Giełda 
płyt; 13 Naukowcy — rolnikom; 
13.15 Z rad. fonoteki muzycznej; 
13.50 Gra „Capelła per musica da 
camera”; 14.25 Radiowy Tygo­

Znaczny niedobór konduktorów autobusowych 
Przedsiębiorstwo PKS w Poznaniu do podjęcia kroków, J 
re rozwiązałyby ten problem i jednocześnie w znaczy 
stopniu usprawniły obsługę podróżnych. Wspólny ten cel 2 
mierzą się w najbliższym czasie osiągnąć dzięki nowej fOrn 
rozprowadzania biletów. Stopniowo objętych nią zostanie 
raz więcej linii w podległych przedsiębiorstwu woje^g, 
twach: kaliskim, konińskim, leszczyńskim i poznańskim.

Na całych szlakach na wszystkie kursy — z wyjątkiem pi 
piesznych — bilety sprzedawać będą w miejscowościach 
przystankami PKS ajencyjne punkty. Prowadzić je mają 
ski „Ruchu”, wiejskie kluby, sklepy gminnych spółdzielni 
rzędy pocztowe, a nawet prywatni ajenci. Tym samym ą 
eliminuje się na tych trasach sprzedaż biletów przez 
duktorów lub kierowców.

Kasy ajencyjne sprzedawać będą bilety bez oznaczenia c 
ty i kursu (choć z odpowiednimi pieczątkami), co umożli 
zaopatrywanie się w nie „na zapas”. Upoważniać będą 
przejazdu z danej miejscowości na odległość, na jaką Opje 
cena biletu, kasowanego na początek (do czasu zamontov 
nia we wszystkich autobusach kasowników) u kierowcy.

Pierwszą linią, na której wprowadzona zostanie — w pj; 
szłym tygodniu — nowa forma nabywania biletów, będ 
Poznań — Komorniki — Stęszew — Grodzisk — Wolsztyn 
następnej zaś kolejności obowiązywać ona ma wzdłuż tr 
Poznań — Niepruszewo — Buk — Nowy Tomyśl, Poznań 
Pniewy oraz z Leszna do Kościana, Rydzyny i Wolsztyna, 
wszystkich tych szlakach podróżni będą wcześniej poinfi 
mowani o szczegółach wprowadzanej innowacji.

Ciekawi jesteśmy, jak w praktyce zdawać ona będzie eę 
min i czy będzie rzeczywiście usprawnieniem obali 
podróżnych, o czym po pierwszych doświadczeniach napis; 
my. (bop)

Do wypadku jeden krok

Na zdjęciu: tak przeciętnie wygląda przystanek przy dworcu 
basowym, a rano i po południu jest jeszcze gorzej.

Fot. — H. Ka

Przykładów krótkowzroczności w różnych dziedzinach s 
spodarki komunalnej doszukać się można w Poznaniu spoi 
Tam po kilka razy w krótkim okresie czasu przekopuje się 
lice, gdzie indziej nie pomyślano o terenach rekreacyjnych, 
osiedlu, jeszcze gdzieś zapomniano zarezerwować plac na pi 
kingi lub garaże. A przecież potrzebę określonych przeds: 
wzięć można dużo wcześniej przewidzieć, bo dyktuje je ż 
wy organizm miejski.

Podobnie jest z wysepkami dla oczekujących na tramu 
na niektórych przystankach. Są absurdalnie wąskie, częs 
więc — zwłaszcza w godzinach nasilenia ruchu — ludzie st 
ją na jezdni i na nią też wychodzą, wysiadając z tramwaj 
Trzeba jednak temu zaradzić, choćby prowizorycznie, do cz 
su zasadniczej przebudowy wysepek, bo inaczej o wypali 
nietrudno, (bop)

Wygodne przejście 
dla pieszych

Wielokrotnie mieszkańcy 
Dębca poruszali kwestię nie* 
dogodnego dla nich przejścia 
nad torami kolejowymi w re­
jonie ulic: Wiśniowej i Łozo­
wej. Sprawę potraktowano ja­
ko pilną; władze miasta wya­
sygnowały na ten cel 4,3 mi­
liona złotych. Dzisiaj przejście 
zostanie udostępnione prze­
chodniom.

Inwestorem całego przedsię­
wzięcia był Zarząd Dróg i Mo­
stów' w Poznaniu. a w jego wy 
konanie zaangażowano kilka 
przedsiębiorstw. W grudniu 
ubiegłego roku brygady Przed 
siębiorstwa Budownictwa Ko­
munalnego nr 2 wykonały

fundamenty pod nową kon­
strukcję, którą pobudowano 
w HCP oraz w „Mosto­
stalu”. Montażem przejścia za­
jęli się specjaliści z Płockiego 
Przedsiębiorstwa Robót Mos­
towych; część elementów dos­
tarczyło Komunalne Przedsię­
biorstwo Produkcji Materiałów 
Budowlanych. Wszystkie prace 
wykonano przy normalnym ru 
chu pociągów, który w rejonie 
Dębca jest bardzo duży. Z po­
mocą w koordynacji robót 
przyszli fachowcy z Zachod­
niej DOKP.

Wspomniane przejście dla 
pieszych ułatwi życie miesz­
kańcom Dębca. w większości 
pracownikom HCP, (ask)

Przerwa w
radcy „Głosu“

W związku z urlopem, 
ca „Głosu” nie będzie U1 
lał porad prawnych do k 
sierpnia br. Na ewentu 
listy odpowie we wrześni’

ODPO

Mieszkanka bloku 15 — _ 
Kosmonautów. — W Por.L 
sprawie proponujemy zwr 
do Komitetu Obwodowej 
Osiedlowej Placówki OM”0 '

H. Litarowicz. — W spr?n 
łożenia światła w gara?11 
zwrócić się do Sp.
ga” w Poznaniu, ul. Gro 
4a. (2595)

Stefan Malik. — 
w poruszonej sprawie ow 
z Olsztyna. Prosimy 0 . 
adres lub odbiór wyjasn 
redakcji. (2294)

dnik Kulturalny; 15.05 Sztuka nie 
tylko zawodowa; 15.25 Promenada; 
16.05 Muzyka K. Szymanowskie­
go; 16.40 Sfliehacze piszą — my 
odpowiadamy; 16.50 Radioexpress; 
17 Kwadrans muzyczny; 17.15 Aud. 
dokumentalna; 17.45 Mag. dla ko­
biet; 18 Artyści Poznania na 
estradzie i poza estrada; 18.25 Ta 
jemnice materii — „Korale”; 18.40 
W trosce o słowo i treść; 19 Eko 
nomia na co dzień; 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego; 19.30 Studio Ste 
reo zaprasza (stereo ogólnop.); 
21.45 Villis Conyer przedstawia; 
22.15 Najnowsze wydawnictwa z 
zakresu nauk spoi.'; 22.35 Nagra­
nia C. Niemena.

Wiadomości 12, 16.

Ł TEŁEW11JA j

' PROGRAM 1: 9 — „Miasto w
/ 1

czerni” — węg. film fab. (kol.); 
15.35 — W'akacyjne Kino Letnie: 
„Podziemny front” — film ser. 
TP, ode. 3 pt. „Spotkanie z mor- 
dercą”; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — „Kto czy 
ta nie błądzi” — program publ. 
kult, (kol.); 17 — Losowanie Ma­
łego Lotkrf; 17.15 — Kino TDC — 
z cyklu:/„Tajemnicza wyspa” — 
film ser. prod. franc. „Niebez­
pieczny obszar” (kol.); 18.10 —
Gdy zaczynaliśmy... — „Pomniki” 
-- program publ. kultur, (kol.); 
18.3D — „Z przyrodą na ty” — 
„Łąki w naszym kraju” (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla Młodzieży (kol.); 
19.30 -- Wieczór z dziennikiem 
(kol.); '20.30 — „Ciemna rzeka” — 
polski film fabć (kol.); 22.15 — 
Studio Sport — turniej asów w 
Gdańską z udziałem czołowych 
tenisistów świata (kol.); 23 —
Dziennik (kol.); 23.15 — Poradnik

zmotorvzowancgo turySl™y!
PROGRAM 2: 16.40 - » f 

pularno-naukowe: »l 
chmurami” (Kol.) '.Huit 
i komputer”; 17 
gwiazdą — Michel ne,,,L" 
zycznv program rozry.' „nar 
18 — Kino Filmów 
— filmy prod. polskiej » 
trzy” (kol.); „Niedziela n. j 
(kol.); „Cudowny UB°P.. ;iH' 
nozaury” cz. 1 i 2 
„Teleskop"; 19 - dIa^ 
najmłodszych 1 pro^ra .ried’1 
dzieży (kol.); 19.30 -- 51
dziennikiem (kol.); "Ł (t* 
Sport — wokół sta(i! ngzaJnI 
21.30 — Studio 
program publ. kultu’n < po 
24 godziny (kol.); 22,1 fjini!’ 
film dokumentalny p uitUL 
walu krakowskie?0- '' jjeJfl 

skie obozy\ jenieek’6 
polskich 1939—1915 ’ -jjjsklr 
kacje z językiem an°


